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24.X.1917 r. — (6.XI, wg. nowego kalèn- 
darza) godz. 6 rano — Wojska podległe 
Rządowi Tymczasowemu rozbijają dru- 
karnię gazet bolszewickich. 


24.X. rano. — Członkowie CK Partii 
Bolszewickiej, uprzedzeni przez Stalina 
o próbie Kiereńskiego przejęcia inicjaty- 
wy w swoje ręce, zbierają się na nad- 
zwyczajne posiedzenie. 

24.X. godz. 11 rano. Wojskowo - Re- 
wolucyjny Komitet przy Piotrogrodzkiej 
Radzie siłą otwiera i puszcza w ruch 
bolszewickie drukarnie. 


24.X. godz. przedpołudniowe. Woj- 
skowo-Rewolucyjny Komitet rozkazuje 
Głównemu Sztabowi Czerwonej Gwardii 
i zajęcie ważnych strategicznych punktów 
| w mieście. Początek powstania. 

24.X. południe. — Radiostacja krą- 
żownika „Aurory“ nadaje rozkaz Wojsko- 
' wo-Rewolucyjnego Komitetu do garni- 
4 zonów kwaterujących wokół Piotrogrodu 
nakazujący niedopuszczenie wrogich jed- 
t nostek do stolicy. 


24.X. godz. 16. — Oddział rowe- 
rzystów  ochraniający Pałac Zimowy — 
siedzibę Rządu Tymczasowego — prze- 
chodzi na stronę powstańców. 

24.X. godz. 17. — Ostatnia jednostka 
garnizonu Pietropawłowskiej twierdzy — 
batalion rowerzystów przechodzi na stro- 
S nę rewolucji. Bogaty arsenał twierdzy 
zawierający między innymi 100.000 kara- 
> binów zostaje natychmiast wykorzysta- 
ny dła uzbrojenia robotników. 

24.X. godz. 17. — Oddziały Czer- 
wonej Gwardii zajmują telegraf. 

24.X. wieczór. — Z dziesięciu mo- 
stów łączących śródmieście, gdzie znaj- 
duje się sztab rewolucji —  Smolny, 
z dzielnicami robotniczymi, dziewięć jest 
już w rękach powstańców. 

24.X. godz, 21. —  Rewolucyjni ma- 
rynarze zajmują gmach Piotrogrodzkiej 
Agencji Telegraficznej. 

24.X. wieczór. — Lenin opuszcza swoje 
zakonspirowane mieszkanie i udaje się 
do Smolnego, by objąć kierownictwo re- 
-wolucji. 

Noc z 24.X. na 25.X. (7.XI.) — Po pół- 
nocy Lenin przybywa do Smolnego. 


Pierwsza kolumna samochodo- 

wa Czerwonej Gwardii przed 

Smolnym Instytutem — Szta- 
bem Rewolucji. 


Szturm Pałacu Zimowego — 
ostatniej placówki Rządu Tym- 
czasowego. 


25.X. Noc. Godz. 1.25. — Powstańcy 
| zdobywają pocztę. 
25.X. Godz. 2 w nocy. — Oddziały 


Czerwonej Gwardii zajmują dworce ko- 
lejowe Nikołajewski i Bałtycki. 

25.X. Noc. Oddziały Czerwonej Gwardii 
zajmują elektrownię i ostatni most. 
25.X. Noc. Godz. 3,30. — Krążownik 
| „Aurora* zarzuca kotwicę przy ujściu 
Newy. 

25.X. Godz. 6,30. — Oddziały Czerwonej 
' Gwardii zdobywają gmach Banku Pań- 
stwa. 

25.X. godz. 1. — Oddziały Czerwonej 
Gwardii zdobywają Centralną Stację 
Telefoniczną. 


Zdobycie Banku Państwa w 
Piotrogrodzie w nocy 25 pa- 
zdziernika (7 listopada) 1917 r. 


Wielka Socjalistyczna Rewolucja Proletariacka zwyciężyła. Wieczorem 25 pa- 

” gdziernika (7 listopada) otwarty został II Zjazd Rad, który przekazał całą władzę 
Radom. J. W. Stalin wszedł w skład, wybranej na II Wszechrosyjskim Zjeździe 
Rad. pierwszej Rady Komisarzy Ludowych, na czele której stanął W.I. Lenin. 


Na 


W.I. Lenin przemawia na II Wszechrosyj- P 
ikun Zjeździe Rad Delegatów Robotniczych HABE 
Zolnierskich. Obraz N. Sieriebriancze Moll 
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DNI WiELKciE; REWOLUCJI 


Włodzimierz Lenin i Józef Stalin — organizatorzy i przywódcy Rewolucji 
Proletariackiej, przy opracowywaniu planów zbrojnego powstania. 


25.X. godz. 8. — Oddziały rewolu- 
cyjne zdobywają Dworzec Warszawski. 


25.X. godz. 10. — Wojskowo - Rewo- 
lucyjny Komitet wydaje napisaną przez 
Lenina odezwę „Do Obywateli Rosji“, za- 
czynającą się od słów. „Rząd Tymczasowy 
został obalony...". 

25.X. godz. 11. — Dywizjon pancer- 
ny, ochraniający siedzibę Rządu Tym- 
czasowego, przechodzi na stronę rewo- 
lucji. 

25.X. godz. 11. — Premier Rządu Tym- 
czasowego — Kiereński ucieka z miasta. 


25.X. godz. przedpołudniowe. Wszyst- 
kie najważniejsze punkty strategiczne 
stolicy zajęte przez wojska rewolucyjne. 

25.X. godz. 12. — Rozwiązanie Par- 
łamentu. 

25.X. godz. 14,35. — Nadzwyczajne po- 
siedzenie Piotrogrodzkiej Rady Delega- 
tów Robotniczych i Żołnierskich. Pierw- 
szy referat Włodzimierza Lenina rozpo- 
czyna się słowami: „Towarzysze! Robot- 
niczo-Chłopska Rewolucja, oe konieczno- 
Sci której przez cały czas mówili bol- 
szewicy — dokonała sie!" 

25.X. godz. 19. — Czerwone oddziały 
zdobywają gmach dowództwa Piotro- 
grodzkiego Okręgu Wojskowego, bezpo- 
średnio przylegający do Pałacu Zimowe- 
go. 
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Najważniejsze dokumenty Wielkiej Rewolucji były 
"epracowywane wspólnie przez W. I. Lenina i J. W. Sta- 
lina. Razem pisali oni „Deklarację praw ludu pracu- 
jącego i wyzyskiwanego*, „Projekt dekretu o rozwią- 
zaniu Konstytuanty*, „Deklarację praw narodów Rosji“, 

Na zdjęciu: pierwsze publikacje 
narodów Rosji", „Dekretu o pokoju“, „Dekretu o zie- 
mi* oraz rękopis „Deklaracji praw ludu pracującego 
i wyzyskiwanego*. ` 


„Deklaracji praw 


25.X. godz. 21. — Z „Aurory“ i z Pie- 
tropawłowskiej twierdzy padają dwa 
pierwsze wystrzały armatnie. Zaczyna 
się szturm Pałacu Zimowego. 


25.X. — Początek powstania w Mo- 
skwie. 


25.X. godz. 22,40. — Otwarcie II Wszech- 
rosyjskiego Zjazdu Rad. 


26.X. (8.XI.) Godz. 2. — Wojska rewo- 
lucyjne szturmem zdobywają Pałac Zi- 
mowy. 


26.X. godz. 5, — II Zjazd Rad uchwala 
zredagowaną przez Lenina rezolucję 
przekazującą całą władzę Radom. 


26.X. godz. 15. — Kiereński rusza na 
rewolucyjny Piotrogród. Pierwsza próba 
zdławienia władzy radzieckiej. 


26.X. Wieczór. — Feliks Dzierżyński w 
imieniu proletariatu polskiego pozdrawia 
zwycięską klasą robotniczą Rosji. 


26.X. godz. 2 w nocy. — Zjazd Rad 
uchwala historyczne dekrety o pokoju 
i ziemi. Utworzenie pierwszego rządu ra- 
dzieckiego — Rady Komisarzy Ludowych, 
na czele której staje W. I. Lenin. 


27.X. (9.XI.) Lenin i Stalin osobiście 
przygotowują plan obrony miasta. 


21.X. — 28.X. Przygotowania do obrony 
Piotrogrodu. 


28.X. (10.XI.) godz. 2 w nocy. — Ko- 
zackie pułki Krasnowa rozpoczynają na- 
tarcie na Carskie Sioło. 


28.X. Carskie Sioło oddalone o 20 km. 
od Piotrogrodu zdobyte przez kontrrewo- 
lucyjne oddziały. Bezpośrednia groźba 
zaatakowania stolicy. 


Noc z 28 na 29.X. (11.XI) Rewolucyjne 
wojska wychodzą z Piotrogrodu na spot- 
kanie wroga. 


29.X. godz. 2 w nocy. Początek kontr- 
rewolucyjnego powstania w Piotrogro- 
dzie. 


29.X. Między 7 a 8 rano. — Piotro- 
grodzka Centrala Telefoniczna zdobyta 
przez kontrrewolucyjne powstańcze od- 
działy junkrów. 


29.X. godz. 16. — Szkoła junkrów zdo- 
byta przez oddziały rewolucyjne. 


29.X. godz. 17,30. — Kontrrewolucyjny 
garnizon Centrali Telefonicznej kapitu- 
luje. 


30.X. (12.XI.) godz. ranne. — Oddziały 
rewolucyjne atakują generała Krasnowa. 
Bój pod Pułkowem. _ 


30.X. wieczór. — Wojska czerwone zdo- 
bywają Carskie Sioło. 


31.X. (13.XI.) Kiereński ucieka z Gat- 
czyna. Wojska rewolucyjne zdobywają 
miasto i aresztują sztab 111 korpusu ko- 
zaków z generałem Krasnowem na czele. 
Koniec pierwszej próby obalenia władzy 
radzieckiej. 


3.XI. — (16.XI.) Zwycięstwo Rewolucji 
w Moałtwie. 


Nasza Rewolucja Październikowa 
zapoczątkowała mową epokę 
w historii świata. 

W. I. LENIN 


Rewolucja Październikowa nie jest 
jedynie rewolucją „w ramach naro- 
dowych“ jest przede wszystkim 
rewolucją o charakterze międzyna- 
rodowym, światowym, oznacza bo- 
wiem gruntowny zwrot w światowych 
dziejach ludzkości, zwrot od świata 
starego, kapitalistycznego do świata 


nowego, socjalistycznego. 
J. W. STALIN 


Budując fundamenty socjalizmu 
masy pracujące Polski i innych 
krajów demokracji ludowej dziś 
już w codziennej pracy uczą się 
poznawać I cenić doniosłe doś- 
wiadczenia ZSRR — kraju, który 
nie tylko pierwszy okalił władzę 
carskiej tyranii, rozbil stary ustrój 
wyzysku I zbudował socjalizm, 
ale — swą ofiarną i bohaterską 
walką — utorował innym narodom 
drogę do wyzwolenia. 


BOLESŁAW SIERT 
Prosydent R. P. 
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„Carat, który w ciągu stu lat dławił 
zarówno naród polski, jak i rosyjski, zo- 
stał obalony wspólnymi siłami proleta- 
riatu i wojska. Zawiadamiając naród 
polski o tym zwycięstwie wolności nad 
wszechrosyjskim  żandarmem, Piotro- 
grodzka Rada Delegatów Robotniczych 
i Żołnierskich oświadcza, że demokracja 
Rosji stoi na stanowisku uznania samo- 
określenia politycznego narodów i oznaj- 
mia, że Polska ma prawo do całkowitej 
niepodległości pod względem państwo- 
wym i międzynarodowym 

— głosiło Orędzie do narodu polskiego 
Piotrogrodzkiej Rady Delegatów, uchv/a- 
lone 14 marca 1917 r. 
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„Wszystkie akty i układy, zawarte przez 
rząd b. cesarstwa rosyjskiego z rządami 
Królestwa Pruskiego i Monarchii Au- 
stro-Węgierskiej, dotyczące rozbiorów 
Polski, wobec tego, iż są one sprzeczne 
z zasadą samookreślenia narodów i re- 
wolucyjną świadomością prawną ludu 
rosyjskiego, który uznał niezaprzeczalne 
prawo narodu polskiego do niepodległo- 
ści i zjednoczenia — niniejszym zniesio- 
ne zostają na zawsze“. 

— brzmi podpisany przez Lenina de- 
kret Rady Komisarzy Ludowych z dnia 
29 sierpnia 1918 r. 
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Dękret Ludowego Komisariatu Oświat( 
wydany 10 czerwca 1918 r. „O zwróceniu 
polskiemu narodowi ewakuowanych z 
Polski dóbr kulturalnych, artystycznych, 
naukowych i historycznych”, 


JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Premier Rządu R.P. 


ŚWIĘTO ZWYCIĘSKIEGO SOCJALIZMU 


pr GŁ lata mijają od pamiętnego 
dnia październikowego 
mai 1917 r., który stanowi 
punkt zwrotny w dzie- 
jach. Czerwone sztandary rewolucji 
socjalistycznej, które dnia tego za- 
wisły na pałacu carów w ówczes- 
nym Petersburgu oznaczały począ- 
tek wielkiego, tryumfalnego pocho- 
du mas ludowych ku demokracji i 
socjalizmowi. Rewolucja Paździer- 
nikowa obaliła kapitalizm na jednej 
szóstej powierzchni kuli ziemskiej 
i ustanowiła pierwszą w dziejach 
dyktaturę proletariatu. Partia Bol- 
szewików, partia Lenina i Stalina, 
która poprowadziła masy ludu ro- 
syjskiego do walki przeciw carato- 
wi i która przodowała tym masom 
w budowie państwa socjalistyczne- 
go — stała się równocześnie prze- 
wodnikiem klasy robotniczej całego 
świata w jej walce wyzwoleńczej. 
Dziś, w 32-gą rocznicę zwycię- 
stwa Rewolucji Październikowej 
czerwone sztandary władzy ludo- 
wej powiewają na obszarze dwukro- 
tnie większym — nad jedną trze- 
cią powierzchni kuli ziemskiej, od 
Pekinu po Łabę. Blisko 900 milio- 
nów ludzi wolnych od jarzma kapi- 
talizmu, buduje swe własne jutro 
bez wyzysku i ucisku. To wszystko 
stało się możliwe dzięki Wielkiemu 
Październikowi. Z niego bierze swój 
początek potężny Związek Radziec- 
ki, kraj socjalizmu, ostoja pokoju i 
postępu. Dzięki Związkowi Ra- 
dzieckiemu świat ocalony został od 
zalewu hitlerowskiego. Armia Ra- 


dziecka, druzgocąc hitlerowską ma- 
chinę wojenną i imperializm japoń- 
ski — otworzyła równocześnie dro- 
gę wyzwolenia masom ludowym w 
Europie środkowo-wschodniej i w 
Azji. 

W wyniku tego zwycięstwa kraju 
Socjalizmu nad koszmarem faszy- 
stowskiego barbarzyństwa wyrwane 
zostały z orbity kapitalizmu kraje 
demokracji ludowej w Europie 
środkowo-wschodniej. Czerpiąc na- 
tchnienie i doświadczenie z-rewolu- 
cji rosyjskiej — masy ludowe Chin 
wyzwoliły swój kraj pod kierun- 
kiem Partii Komunistycznej z nie- 
woli obcego imperializmu i rodzi- 


mej reakcji. I wreszcie, dziękiiepo= 


lityce Związku Radzieckiego powsta- 
ła Niemiecka Republika Demokra- 
tyczna, otwierająca perspektywy 
trwałego pokoju w Europie. 

Naród polski ma szczególne po- 
wody, by czcić rocznicę Rewolucji 
Październikowej. Jej to bowiem za- 
wdzięczamy naszą niepodległość na- 
rodową, dwukrotnie  odzyskaną 
dzięki zwycięstwu rewolucji. Jej 
zawdzięczamy nasze granice za- 
chodnie i możliwość twórczej i po- 
kojowej pracy nad budową podstaw 
socjalizmu w naszym kraju. I jej 
wreszcie zawdzięczamy, że i za za- 
chodnią granicą naszą utrwala się 
władza demokracji. 

W rocznicę Rewolucji Październi- 
kowej zwracają się ku ojczyźnie so- 
cjalizmu masy ludowe całego świa- 
ta. Z wdzięcznością spoglądają ku 
niej miliony robotników i chłopów 


krajów demokracji ludowej, wy- 
zwolonych Chin i demokratycznych 
Niemiec. Z nadzieją zwracają się ku 
niej oczy setek milionów ludzi ję- 
czących jeszcze w jarzmie kapita- 
listycznym i kolonialnym. Albowiem 
z Moskwy — stolicy socjalizmu i po- 
koju idzie ku nam wielka nauka 
walki o postęp i wolność. Bohater- 
ska Partia Bolszewików i geniusz 
Wodza proletariatu światowego, 
Józefa Stalina, wskazuje całej ludz- 
kości drogę walki o lepsze jutro, 
o przyszłość bez ucisku, nędzy i woj- 
ny. 

Masy pracujące całego świata, 
wszyscy ludzie uczciwi, którym 
droga jest wolność i pokój, obcho- 
dzą dzień 7 listopada jako dzień naj- 
większego święta — święta zwy- 
cięskiego socjalizmu. 


JA Z cza 


K. KARADZE 


TRIUMF LENINOWSKO-STALINOWSKIEJ POLITYKI 
RÓWNOUPRAWNIENIA I PRZYJAŹNI NARODÓW 


Już w pierwszych dniach władzy 
radzieckiej w Rosji została opubli- 
kowana w listopadzie 1917 r. na- 
pisana przez Lenina i Stalina, ,,De- 
klaracja praw narodów Rosji“. 


Deklaracja głosiła: 


1) Równość i suwerenność naro- 
dów Rosji. 

2) Prawo narodów Rosji do swo- 
bodnego samookreślenia, włącz- 
nie do oddzielenia się i stwo- 
rzenia samodzielnego państwa. 

3) Zniesienie wszelkich narodo- 
wych i narodowo - religijnych 
przywilejów i ograniczeń. 

4) Swobodny rozwój mniejszości 
narodowych i grup etnogra- 
ficznych zamieszkujących te- 
rytorium Rosji. 

(Dokumenty z historii 
mowej w ZSRR, tom I). 
W odróżnieniu od wszystkich po- 
przednich rewolucyj, które kończy- 
ły się zwykle zmianą władzy jed- 
nej grupy wyzyskiwaczy na drugą 
grupę wyzyskiwaczy, Rewolucja 
Październikowa zniosła wszelki 
wyzysk człowieka przez człowieka, 
zniosła ekonomiczne podstawy 
powstawania wyzysku — własność 
prywatną narzędzi i środków wy- 
twórczych (ziemie, fabryki, zakła- 
dy przemysłowe itd). Zniszczyła kla- 
sę obszarników i kapitalistów, usta- 


wojny do- 


nowiła dyktaturę proletariatu — 
władzę robotników i chłopów, otwo- 
rzyła nową epokę w historii ludz- 
kości, epokę budowy socjalizmu w 
ZSRR, epokę rewolucji proletariac- 
kich w krajach kapitalizmu. Dla- 
tego, mówi Józef Stalin, Rewolucja 
Październikowa „oznacza podsta- 
wowy zwrot we wszechświatowej 
historii ludzkości od starego kapi- 
talistycznego świata do nowego so- 


cjalistycznego świata“. (J. W. Sta- 
lin. Dzieła, tom X). 
Władza radziecka zrealizowała 


praktycznie prawo narodów do sa- 
mookreślenia, włącznie do oddzie- 
lenia się państwa. 


W latach radzieckiej władzy 
stworzony został i wyrósł w nie- 
zwyciężoną siłę Związek Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich. 
Obecnie. ZSRR jednoczy 16 związ- 
kowych socjalistycznych republik, 
zawierających w swym składzie 
również 16 autonomicznych repu- 
blik, 9 autonomicznych okręgów i 
10 okręgów narodowych. 51 naro- 
dowosci otrzymało z rąk Związku 
Radzieckiego swą państwowość i 
prowadzą one, każda w swym języ- 
ku ojczystym, sprawy państwowe, 
samodzielnie budują swą gospodar- 
kę, swą kulturę, narodową w for- 
mie, a socjalistyczną w treści. 


„Żadna władza na świecie — mó- 
wi Stalin — nie zezwalała na tak 
szeroką decentralizację, ani jeden 
rząd na świecie nie dawał narodom 
takiej pełni swobody, jak władza 
radziecka w Rosji“. (Dzieła, tom V, 
str. 161). 

Rewolucja Październikowa w Ro- 
sji dowiodła w praktyce słuszność 
najważniejszej zasady  leninizmu, 
głoszącej, że zagadnienie narodowo- 
ściowe może być rozwiązane tylko 
w związku i na podłożu rewolucji 
proletariackiej, gdyż jest ono czę- 
ścią ogólnego zagadnienia o rewo- 
lucji proletariackiej, jest częścią za- 
gadnienia o dyktaturze proletaria- 
tu. Wykazała ona, że „uwolnienie 
mas pracujących narodowości uci- 
śnionych i zniesienie ucisku naro- 
dowego jest nie do pomyślenia bez 
zerwania z imperializmem, bez znie- 
sienia własnej narodowej burżuazji 
i objęcia władzy przez same masy 
pracujące". (Stalin. Dzieła, tom IV). 


Lecz Lenin i Stalin uczą, że uję- 
cie władzy przez masy pracujące — 
to pierwszy krok do uwolnienia się 
z szponów imperializmu. Dla osta- 
tecznego zwycięstwa socjalizmu, 
konieczna jest jedność, ścisły zwią- 
zek i wzajemna pomoc narodów. 


(dokończenie na str. 4-ej) 


Celem stworzenia tej jedności — 
Partia Bolszewicka i jej wodzowie 
Lenin i Stalin zrobili wszystko co ko- 
nieczne, aby władza radziecka, jej 
ustawodawstwo, jej zarządzenia, jej 
dyrektywy, zrozumiałe były dla mas 
pracujących, zaś sama władza sta- 
ła się dla nich bliską i własną, aby 
szkoły i organy władzy pracowały 
w swym ojczystym języku i skła- 
dały się z ludzi znających ten język, 
charakter i obyczaje tych narodów. 

Realizując mądrą leninowsko-sta- 
linowską politykę narodowościową 
wszechstronnej pomocy zacofanym 

poprzednio narodom, Partia Bol- 
szewicka strzegła i rozwijała uczu- 
cia przyjaźni między narodami. 
WKP(b) wychowywała i wychowu- 
je swe kadry w duchu proletariac- 
kiego internacjonalizmu, w duchu 
nieugiętej walki zarówno przeciw- 
ko wielkomocarstwowemu  szowi- 
nizmowi podrywającemu podstawy 
zjednoczenia i przyjaźni narodów, 


Walery Briusow 
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Wzrastałem w takich latach | 
głuchych, , 
kiedy na świecie wzdłuż i wszerz 
do życia było brak otuchy, 
nie śpiewał nikt, zbędny był wiersz. 


Lecz niewyraźnie gdzieś jak 

w bezdnie 
słyszałem wrzawę, grom i stuk 
kopyt, tętniących niepowszednio, 
i tysiącłetnich lodów huk. 


Wróżyłem: czy los w łaskawości 
da nowy błękit ujrzeć już, 
odetchnąć raz wiatrem wolności 

_ i wchłonąć grzmot wiosennych burz? 


Mijały tak dziesięciolecia, 
niewoli kończył się zły sen, 
przeżyłem osobiście przecież 
Goria, Cuszimę i Mukden. 


Rok piąty szumiał niespokojnie, 
wolności podniecając szał, 

po Lutym wreszcie i po wojnie 

Październik się zwycięzcą stał. 


p A AN r z EE c Zo 


Nie wiem, czy biegu tych wydarzeń. 
ja ujrzę kres, czy też mój cień, 
lecz wiem, iż los mi zesłał w darze 
najuroczystszy ziemi dzień. 

(1920 r.) 


(dokończenie ze str. 3-ej) 


jak i przeciwko lokalnemu nacjona- 
lizmowi. 

W ciągu krótkiego pod względem 
historycznym okresu, dzięki wła- 
dzy radzieckiej i kierownictwu partii 
komunistycznej, wszystkie opóźnio- 
ne poprzednio w rozwoju narody 
ZSRR dokonały niespotykanego do- 
tychczas skoku wprzód w swym 
rozwoju gospodarczym i kultural- 
nym. Leninowsko-stalinowska poli- 
tyka pomocy i podciągania opóź- 
nionych narodów do poziomu przo- 
dujących doprowadziła do szybkiej 
likwidacji dawnej, faktycznej nie- 
równości narodów. Dawne rolnicze 
peryferie carskiej Rosji zamieniły 
się w przodujące republiki przemy- 
słowe. Tam, gdzie nie było ani jed- 
nej większej fabryki i własnych 
kadr proletariackich, pojawiły się 
dziesiątki i setki przemysłowych ol- 
brzymów: przemysłu metalurgiczne- 
go, budowy maszyn, kopalnianego i 
innych, pojawiły się liczne sowchozy 
i kołchozy, wyrosły kulturalne ka- 
dry robotnicze i naukowo=technicz- 
ne, rekrutujące się z rdzennej lud- 
ności miejscowej. 


W ZSRR w początkach trzeciej 
pięciolatki produkcja przemysłu 
obróbki metali zwiększyła się 23- 
krotnie w stosunku do roku 1913, 
w Ormiańskiej SRR wzrosła ona 
55-krotnie, w Kirgiskiej 66-krotnie, 
w Uzbeckiej 54-krotnie, w Kazach- 
skiej 83-krotnie itd. W takim pra- 
wie tempie rosła liczba uczących 
się w szkołach i wyższych zakładach 
naukowych tych republik: w Turk- 
meńskiej SRR więcej niż 30-krot- 
nie, w Kirgiskiej 42-krotnie, w Uz- 
beckiej 64-krotnie, w  Tadżyckiej 
62-krotnie itd. Wszystkie zacofane 
dawniej republiki, gdzie odsetek lu- 
dzi znających „sztukę pisania“ wy- 
nosił zaledwie 1 do 5, stały się obec- 
nie republikami bez analfabetów. 
Tam, gdzie kiedyś nie było ani jed- 
nego człowieka z wyższym wykształ- 
ceniem, dziś liczyć ich można na 
dziesiątki tysięcy. 

Fundamentem prawnym ZSRR — 
jest Konstytucja Stalinowska, w 
której uwiecznione są wielkie hi- 
storyczne osiągnięcia narodów 
| Związku Radzieckiego. 


„W rezultacie mamy obecnie — 
mówił Stalin w listopadzie 1936 r. 
— całkowicie zbudowane, wielona- 


rodowe państwo socjalistyczne, któ- ' 


re przetrwało wszystkie próby i 
któremu trwałości — mogłoby po- 


zazdrościć każde państwo narodo- £ 


wościowe w każdej części świata”. 
(Zagadnienia leninizmu). 


zdobycze Rewolucji Październiko- 
wej, uwolniły swój kraj i ocaliły 
cywilizację światową przed faszy- 
stowskimi barbarzyńcami. 

Rewolucja socjalistyczna, ustrój 
radziecki — stworzyły nowe socja- 
listyczne narodowości z nowym so- 
cjalno-ekonomicznym i duchowym 
obliczem. „To nowe, radzieckie na- 
rodowości — pisze Stalin — które 
rozwinęły się i ukształtowały na 
bazie dawnych burżuazyjnych na- 
rodowości po zrzuceniu kapitalizmu 
w Rosji, po likwidacji burżuazji i 
jej nacjonalistycznych partii, po 
utrwaleniu radzieckiego ustroju. 
(Dzieła, tom II). 


Partia bolszewicka — przodują- 
cy oddział społeczeństwa radziec- 
kiego jednoczy te nowe narodowo- 
ści i kieruje nimi. 

Osiągnięcia narodów radzieckich 
w zakresie materialnego i duchowe- 
go odrodzenia i rozkwitu stają się 
groźnym aktem oskarżenia przeciw- 
ko imperializmowi, gdyż jego poli- 
tyka — to „grabieże kolonialne i za- 
bory, ucisk narodowościowy i nie- 
równość, imperialistyczna samowo- 
la i gwałt, kolonialne niewolnictwo, 
i narodowościowe bezprawie“. (Sta- 
lin, Dzieła, tom V). 

W obawie przed osiągnięciami 
leninowsko - stałinowskiej polityki 
narodowościowej w ZSRR, klasy 
rządzące Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i innych mocarstw imperia- 
listycznych czynią wszystko, co mo- 
głoby przeszkodzić masom pracu- 
jącym kolonii i krajów zależnych, 
w poznaniu prawdy o Związku Ra- 
dzieckim, o osiągnięciach jego na- 
rodów. Najemna prasa kapitali- 
styczna, radio, wszystkie te fabry- 
ki kłamstwa komponują tysiące 
oszczerczych bajek i niczym nie po- 
partych wiadomości, puszczają w 
ruch szantaż, gwałt, aby osłabić to 
niezatarte wrażenie, jakie wywarło 
na masach ludowych całego świata 
rozwiązanie zagadnienia narodowo- 
ściowego w Związku Radzieckim. 


Setki milionów ludzi pracy boha- 


terskich narodów Chin, Indonezji, 
Vietnamu, Południowej Korei, Gre- 
cji, czerpią natchnienie z osiągnięć 
narodów ZSRR, walcząc o swą wol- 
ność i niepodległość, czerpią siły i 
wiarę z przykładów bohaterskiej 
walki narodów radzieckich o socja- 
lizm. 

Leninowsko-stalinowskie rozwią- 
zanie zagadnienia narodowego w 
ZSRR ma nadzwyczaj doniosłe zna- 
czenie międzynarodowe. Zasady le- 
ninowsko-stalinowskiej polityki na- 
rodowościowej stały się wzorem dla 
wszystkich, weszły do arsenału ide- 
owego oręża ruchów  wolnościo- 
wych łudzkości. Wszelkie odstęp- 
stwo od tych zasad staje się zdradą 
sprawy uwolnienia narodów od uci- 
sku imperialistycznego, zdradą spra- 
wy socjalizmu i prowadzi niepo- 
wstrzymanie do obozu imperiali- 
zmu. Widać to wyraźnie na przy- 
kładzie kliki faszystowskiej Tito, 
która zdradziecko zdezerterowała do 
obozu imperializmu, a w którego 
służbie znajdowała się już dawno. 

Wybitne osiągnięcia krajów de- 
mokracji ludowej w sprawie budo- 
wy socjalizmu — to rezultat wier- 
ności zasadom leninowsko=stalinow- 
skiej polityki narodowościowej, ra- 
dzieckiej ideologii przyjażni naro- 
dów. 

„A przyjaźń pomiędzy naroda- 
mi ZSRR — mówi Stalin — to wiel- 
ka i doniosła zdobycz. Bo dopóki 
przyjaźń ta istnieje, narody nasze- 
go kraju będą wolne i niezwyciężo- 
ne. Nikt nie jest dla nas groźny, ani 
wewnętrzni, ani zewnętrzni wrogo- 
wie, dopóki przyjażń ta żyje i kwi- 
tnie“. (Marksizm i zagadnienie na- 
rodowosciowo-kolonialne). 

Leninowsko-stalinowska polityka 
przyjaźni narodów zamieniła ZSRR 
w niezwalczoną siłę, która rozgro- 
miła potworną maszynę wojenną 
Hitlera z jego wrogą ludzkości ide- 
ologią rasową. Leninowsko-stali- 
nowska ideologia przy jaźni narodów 
pobudza dziś setki milionów ludzi 
pracy całego świata do wałki o wol- 
ność, pokój, demokrację i socjalizm. 

K. Karadze 


Dopiero po Wielkiej Rewolucji Październikowej zacofane ludy Azji, które 

wchodząc w skład byłego imperium carskiego tkwiły w nędzy i ciemnocie, 

otrzymały wszelkie warunki sprzyjające ich rozwojowi gospodarczemu, 
społecznenu i kulturalnemu. 


O słuszności tych słów ludzkość gig 


przekonała się szczególnie w okre- 


sie wojny światowej. Gdy nad ży- = 


ciem i istnieniem władzy radziec- | A 


kiej i radzieckich narodów zawisło | 
śmiertelne niebezpieczeństwo, wszyst | 


kie narody ZSRR, jak jeden powsta- 


ły w obronie swej socjalistycznej © 


ojczyzny. Posłały one na front naj- 
lepszych swych synów, podwoiły i 


| potroiły swe wysiłki na tyłach i 


i swą pełną samozaparcia pracą i czy- ™ 


Tłum. Remigiusz Kwiatkowski [nami bojowymi obroniły wielkie 
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Pozłębienia Przyjaźni Polsko-Ra- 

dzieckiej dowodzi, że masy ludo- 
potrzebę poznania wspaniałych zdobyczy 
polityczno-gospodarczych Związku Ra- 
stycznej kultury i sztuki radzieckiej, po- 
znania ludzi radzieckich i serdecznego z 
społecznej przez dotarcie do najszerszych 
mas narodu polskiego ze słowem głoszą- 
kraju socjalizmu, o bohaterskiej klasie 
pracującej ZSRR, jeszcze bardziej wzmoc- 
szymi narodami. 

Akcja pogłębienia przyjaźni szerokim 
polskiej. 

O wynikach akcji Miesiąca za wcześnie 
że inauguracja akcji tej przeszła w całym 
kraju pod znakiem tysięcy manifestacyj- 
połączonych z odczytami i pogadankami. 

Imprezy te w większości odbywały się | 
stały w ramach łączności fabryk ze wsią. i 

I tak np. w województwie poznańskim | 
W ciągu 7—8 października br. odbyło się 
ponad 2 tysiące uroczystych zebrań ma- | 


Q0LSKO- RADZIECKIEJ 

P RZEBIEG inauguracji Miesiąca 

we Polski odczuwają najwyższą 
dzieckiego, poznania przodującej socjali- 
nimi zbratania. Zaspokojenie tej potrzeby 
cym prawdę i tylko prawdę o wielkim 
ni więzy przyjaźni między bratnimi na- 
frontem wkroczyła również na teren wsi 
mówić. Dziś już można jednak stwierdzić, 
nych imprez  kulturalno-artystycznych, 
na wsi, a w dużej części wykonane zo- 
17 ekip filmowych wyruszyło ma wieś. 
sowych, inaugurujących akcję pogłębie- 


nia przyjaźni, z odpowiednimi pogadan- 
kami. 

W zakładach pracy odbyło się ponad 
300 masówek. We wszystkich szkołach 
wygłoszone zostały pogadanki o Związku 
Radzieckim. 

W województwie białostockim w 34 
świetlicach odbyły się odczyty o ZSRR. 
We wszystkich gminach wiejskich dla 
licznie zgromadzonej publiczności wy- 
głoszone zostały pogadanki na temat: | 
»Rolnictwo w ZSRR — przodujacym rol- | 
nictwem świata“. 

Na terenie 24 miast odbyły się zorga- 
nizowane przez Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej oraz „Artos“ inaugu- 
racyjne koncerty, połączone z recytacja- | 
mi, uwzględniające tematykę radziecką 
i polską. Koncerty te przeobraziły się w 
żywiołową manifestację przyjaźni dla 
Związku Radzieckiego. 

Akcja Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
odbywa się na wsi w całyin kraju pod 
hasłem: „Nie ma gminy, nie ma gro- 
mady, nie ma świetlicy, w której by nie 
było Koła Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej“, 


IL. 
W dniu 7 listopada br., w kulminacyj- 


nym punkcie Miesiąca Pogłębienia Przy- 
jaźni, odbędą się w całym kraju masowe 
zebrania i akademie, poświęcone uczcze- 
niu, a zarazem pogłębieniu zrozumienia 
w naszym społeczeństwie historycznej, | 
światowej roli Wielkiej Rosyjskiej j 


baz 


cjalistycznej Rewolucji Październikowej, 
poświęcone uczczeniu 32-ej rocznicy tej 
Rewolucji. 

„Nie ma wolnej Polski bez wolnej Ro- 
sji“, słowa te, wypowiedziane przez Wło- 
dzimierza Lenina jeszcze w 1908 r., zna- 
lazły potwierdzenie przez dalszy bieg 
historycznego rozwoju Polski i Rosji. 

Wszystkie partie burżuazyjne Zachodu, 
jak słusznie zauważył jeszcze w ubieg- 
łym stuleciu Engels, przy każdej okazji 
zdradzały Polaków. Marks pisał również, 
że klasy panujące Europy patrzyły na 
zdławienie powstań polskich „z bewstyd- i 
ną akceptacją, udanym współczuciem | 
i idiotyczną obojętnością”. Kłasy panują- | 
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ce różnych krajów prowadziły politykę 
utrzymania obcego panowania w Polsce, 
stanowiącej przedmiot przetargów i gry 
w rękach wielkich mocarstw. 

Jedynie partia bolszewików i. kierowa- 
ny przez nią proletariat rosyjski, prowa- 
dząc konsekwentną walkę przeciwko 
absolutyzmowi  carskiemu, przeciwko 
wszelkiemu uciskowi społecznemu i na- 
rodowemu, stanowiła tę rosnącą siłę, 
która zdolna była pomóc narodowi pol- 
skiemu w walce o odrodzenie własnej 
państwowości. W całej swojej działal- 
ności bolszewicy konsekwentnie realizo- 
wali program narodowościowy, wypraco- 
wany przez Lenina i Stalina, przyznający 
wszystkim narodom prawo stanowienia 
o sobie, łącznie z prawem oddzielenia się 
i stworzenia własnego państwa. 


Å 


Kiedy 
odmierzam 
dni, któręm przeżył, 
szukając — 
gdzie gorejący wątek, 
ten sam październik 
staje jak świeży, 
dwudziesty piąty — 
to był początek. 
Z ostrzy 
bagnetów 
trzaskanie iskier, 
marynarz 
bomby 
niby piłki miota. 
Pod Smoinym 
jak pod zajątrzonym 
mrowiskiem, 
w taśmach bojowych 
straż przy kulomiotach. 
— Was 
przywołuje 
towarzysz Stalin. 
To tam, 
na prawo, 
drzwi 
trzecie. 
— Towarzysze, 
nie zwlekać! 
Ruszajcie dalej. 
Do aut pancernych, 
na pocztę jedźcie! -— 
— Robi się! — 
odszedł 
i w mrok się worał, 
i tylko 
na wstążce 
marynarskiej 
pod lampą 
zabłysło — 
„Aurora“. 
Tu biegł ktoś z rozkazem, 
tam zamek zazgrzyta. 
Na lewym kolanie 
ktoś naboje 
zmienił. 
Z drugiego końca 
chyłkiem przez 
korytarz 
niepostrzeżenie 
przemknal się 
Lenin. 
Choć do niejednej 
już powiódł ich bitwy, 
nawet z portretów 
nie znali Iljicza. 
Tłoczyli się 
pchali, 
ostrzej od brzytwy 
żołnierz przez ramię 
i zolnierza 
krzyczał. 


© 


f 
KOJU 


Kiedy wybuchła pierwsza wojna świa- 
towa, państwa rozbiorowe (Rosja, Austria 
i Niemcy) starały sie przeciągnąć na 
swoją stronę Polaków. Rząd carski obie- 
cal Polakom zjeđnoczenie i autonomię, 
a niemiecko-austriaccy imperialiści „nie- 
zależność”, bez zjednoczenia i_„w ścisłym 
sojuszu z Niemcami i Austro-Węgrami". 
Oczywiście żadne z tyg państw nie mia- 


LÄ 


ło zamiaru uczynić fi niczeg real- 
nego nie uczyniło, by przywsyjgik Polsce 
niepodległość. Obietnice te bys dawane 


w celu oszukania polskich mas Mdowych, 
by skłonić je do walki w interesie impe- 
rialistów rosyjskich względnie austro- 
niemieckich. Inne zaś mocarstwa impe- 
rialistyczne — Anglia, Francja i Stany 
Zjednoczone A.P. — kwestię polską trak- 
towały jako sprawę wewnętrzną cesar- 
stwa rosyjskiego. 


Y tej pożądanej 
żelaznej burzy 


p 
j jak gdyby 
przystawał 


ręce 
za plecy założył, 


= | zaspany kroczył, 


iz ukosa 
wpijał 
zmrużone oczy. 
jakiegoś chłopca 
w drachach, 
w onuckach, 
wraził spojrzenie — 
celność straszliwą, 
;jak"gdyby 
serce 
ze słów wyłuskał, 
(duszę 
spod kanwy zdań 
wymotywał. 
sl już wiedziałem — 
wszystko 
zrozumiane, 
pojmie, 
uchwyci 
rz ten wzrok jak łowca — 
i wrzawę chłopstwa, 
i frontu lament, 
wolẹ nobelca 
| i wole putiłowca. 
;Setke 
i guberni 
| w mózgu swoim scalil, 
idźwigał 
| z półtora 
miliarda 
ludzi. 
Świat 
w ciągu nocy 
ważył na szali, 
by go nad ranem zbudzić: 
|- Do wszystkich! 
Do wszystkich! 
Do wszystkich 
frontów 
| od krwi pijanych, 
do wszystkich 
przybitych trudem, 
w niewolę 
bogaczom oddanych: 
i 


Władza radom! 
Ziemia chłopom! 
Pokój ludziom! ' 


Chleb głodnym! 


przełożył Adam Ważyk 


A 


PRTODOWATKA POST 


Ji 


Przewodniczący Zarządu Głów- 
nego TPPR, min. Henryk Świąt- 
kowski przemawia na uroczystej 
akademii w 31 rocznicę Wielkiego 
Października. 


W okresie pierwszej wojny światowej 
partia bolszewików proklamowała jedy- 
nie słuszne hasłą obalenia rządu carskie- 
go i obrócenia wojny imperialistycznej 
w rewolucję społeczną. Partia bolszewi- 
ków  demaskowała próby imperialistów 
oszukania narodu polskiego i wykazała, 
że zwycięstwo któregokolwiek z wojują- 
cych mocarstw imperialistycznych przy- 
czyni się do utrzymania ucisku narodo- 
wościowego i że tylko rewolucja proleta- 
riacka zniesie wszelkie bezprawie i ucisk 
narodowościowy. 

Dopiero Wielka Październikowa Rewo- 
lucja Socjalistyczna, która oznaczała 
„gruntowny zwrot w światowej historii 
ludzkości od starego świata kapitalistycz- 
nego do nowego świata socjalistycznego" 
(J. Stalin) radykalnie rozstrzygnęła rów- 
nież sprawę narodowościową. 

Dekrety i deklaracje władzy radziec- 
kiej stanowiły pełne nznanie prawa na- 
rodu polskiego do niepodległości i zjed- 
noczenia. W czasie pertraktacyj pokojo- 
wych z Niemcami w Brześciu, kiedy cała 
Polska znajdowała się pod władzą oku- 
pantów niemiecko-austrłackich, delega- 
cja radziecka, deklarując całkowite przy- 
znanie Polsce prawa do niepodległości, 
żądała zwolnienia Polski od okupacji, 
umożliwienia narodowi polskiemu we 
wszystkich trzech zaborach zadecydo- 
wania samemu o swym losie i zaprosze- 
nia delegatów polskich do udziału w per- 
traktacjach. W sierpniu 1918 r. rząd ra- 
dziecki zniósł wszelkie akty podziałowe, 
dotyczące Polski i jeszcze raz przyznał 
„narodowi polskiemu nieodbieralne pra- 
wo de niepodległości i zjednoczenia“. W 
ten sposób stworzona została pierwsza 
i decydująca przesłanka do odbudowy 
Polski, jako niezawisłego państwa. Spraw- 
dziły się słowa W. Lenina, że „nie ma 
wolnej Polski bez. wolnej Rosji“. Polska 
uzyskała wolność z rąk Radzieckiej Ro- 
sji. Po tym dopiero Anglia, Francja i Sta- 
ny Zjednoczone A.P. zmuszone były 
uznać konieczność przywrócenia Polsce 
niezależności. 

W następnym okresie rząd radziecki 
czynił wszelkie wysiłki, ażeby utrzymać 
dobrosąsiedzkie stosunki z Polska, spo- 
tykał się jednak ze strony kapitalistycz- 
no-obszarniczych kół rządzących w Polsce 
z wrogim stosunkiem. 

„Dawni władcy polscy — jak słusznie za- 
znaczył Gencralissimus Stalin — nie chcieli 
nawiązać stosunku sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim. Wołeli oni prowadzić poli- 
tykę gry między Niemcami a Związkiem 
Radzieckim. I oczywiście, doigrali się... 
Polska została okupowana, jej niezależ- 
ność przekreśłona*. Naród polski, podda- 
ny straszłiwej niewoli hitlerowskiej, stał 
przed groźbą całkowitego fizycznego wy- 
niszczenia. 

Wyzwolenie Polsce przyniósł Wielki 
Związek Radziecki, wyciągając braterską 
dłoń pomocy do narodu polskiego. Armia 
Radziecka, przy udziale walczącego u jej 
boku Wojska Polskiego, wypędziła z zie- 
mi polskiej hitlerowskich okupantów 
i dała możność narodowi polskiemu sa- 
memu zadecydować o swoich losach pań- 
stwowych. 

(dokończenie na str. 12-ej) 
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W. MOŁOTOW 


Wiaczesław Mołotow urodził 
się we wsi Kukarka wiatskiej 
guberni 9 marca 1890 roku. 

W pracy rewolucyjnej bierze 
udział już od swych lat 'mło- 
dzieńczych. Praca w rewolu- 
cyjnych kółkach  młodrieżo- 
| wych, czynny udział w rewo- 
3 lucji 1905—1907 r. i åreszto- 
i wanie, oraz zesłanie do woło- 
i godzkiej guberni — oto pierw- 


szy etap pracy rewolucyjnej 
Mołotowa. Po powrocie z ze- 
słania, Mołotow wstępuje na 
politechnikę. Od roku 1912 
pracuje w gazecie „Gwiazda“, 
a później jest jednym z redak- 


"a 
T torów „Prawdy“. Praca w 
„Prawdzie”, kilkakrotne are- 
sztowania, zesłanie i ucieczka, nielegalny powrót do 
kraju i dalsza intensywna praca w partii i prasie 
partyjnej wysuwają Mołotowa na czoło bojowników 
rewolucji. 

W lutym 1917 r. Mołotow wchodzi w skład KW 
Piotrogrodzkiej Rady Delegatów Robotniczych i wzna- 
wia „Prawdę*, a w październiku widzimy go już 
w sztabie Rewolucyjnego Wojskowego Komitetu . 

Członek i sekretarz CK WKP(b), członek Biura Po- 
litycznego CK WKP(b) i w roku 1930 Przewodniczący 
Rady Komisarzy Ludowych ZSRR — oto następny etap 
pracy Mołotowa. 

Mianowanie w roku 1938 Mołotowa Komisarzem 
Ludowym Spraw Zagranicznych, a w chwili wybuchu 
wojny — vice-przewodniczącym Państwowego Komite- 
tu Obrony — to dalszy etap, znany wszystkim dobrze 
z prasy codziennej lat ostatnich. - 

Za wybitne zasługi Mołotow zostaje odznaczony naj- 
wyższymi odznaczeniami Związku Radzieckiego i ty- 
tułem Bohatera Pracy Socjalistycznej. W latach 1939 - 
1949 był ministrem Spraw Zagranicznych ZSRR. Obec- 
nie jest wicepremierem Rządu ZSRR. 


~ JAKUB SWIERDŁOW 


Sylwetkę Swierdłowa naj- 
pełniej nakreślił Włodzimierz 
Lenin, mówiąc: „stało się jego 
udziałem w cząsie naszej re- 
wółucji, w jej zwycięstwach 
wyrazić pełniej i treściwiej, 
niż udało się to komukolwiek 
innemu, najważniejsze i naj- 
bardriej zasadnicze cechy cha- 
rakterystyczne rewolucji pro- 
letariackiej, i że właśnie na 
tym, w jeszcze większym stop- 
niu, niż na jego bezgranicz- 
nej wierności sprawie rewo- 
, lucyjnej, polega znaczenie te- 
go przywódcy rewolucji pro- 


letariackiej". 
Á Taki był Jakub Swierdłow, 


X 


syn niżno - nowgorodzkiego 
c= grawera, już od 16 roku Życia 
był on działaczem rosyjskiej socjal-demokracji. 

W decydujących dniach październikowych Swierdłow 
razem ze Stalinem | Dzierżyńskim kierował akcją bo- 
Jowa, będąc członkiem Ośrodka Partyjnego. 

Po zwycięstwie zostaje Przewodniczącym Central- 
nego Komitetu Wykonawczego Rad. 

Gdy 30 sierpnia 1918 r. zamachowcy ciężko zranili 
Lenina, Swierdłow zapobiegł panice, wzywając klasę 
robotniczą do walki z Kkontrrewolucją, wymagając jed- 
nocześnie spokoju i opanowania. 

16 marca 1919 r., w 34 roku życia — zmarł Jakub 
Swierdłow, jeden z najwybitniejszych organizatorów 
Rewolucji Październikowej, pierwszy Przewodniczący 
Wszechrosyjskiego Komitetu Wykonawczego Rad i se- 
kretarz CK WKP(b). 


Jednym z czołowych działa- 
czy WKP(b) był Sergiej Ki- 
row. Wychowywał sie w do- 
mu sierot, gdzie skąpość w 
jedzeniu i w ubraniu wyna- 
> gradzano nieustanną modlitwą 
„a i biciem. 
> W roku 1904 Kirow kończy 
szkołę techniczną i jednocze- 
nie formują się ostatecznie 
jego poglądy. Organizuje pro- 
letariat Tomska, działa w Ir- 
kucku, mobilizuje do walki 
Kaukaz. 

W historycznych dniach pa- 
ździernika 1917 r. jest w Pio- 
trogrodzie, gdzie przebywa ja- 
ko delegat robotników Włady- 
> kaukazu na  Wszechrosyjski 
== Zjazd. 

W czasie wojny domowej Kirow walczy o Astrachań 


i Baku na Kaukazie. Wielkie są jego zasługi przy 


umacnianiu władzy radzieckiej w Azerbajdźanie. 

W 1930 r. Kirow zostaje członkiem Biura Polityczne- 
go i sekretarzem KC WKP(b). 

1 grudnia 1934 roku Kirow zostaje zabity przez 
trockistowsko-zinowiewowskich zdrajców. 

Centralny Komitet WKP(b) tak napisał po Śmierci 
Kirowa: >: $ 
| „Z ręki wroga zginął człowiek, który całe swoje 
wspaniałe życie oddał sprawie klasy robotniczej, spra- 

e komunizmu, sprawie wyzwolenia ludzkości...“ 
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Jamo uma 


W lipcu 1917 r. skończył się okres pokojowej rewo- 
lucji burżuazyjnej. Partia bolszewicka wraz ze swym 
wodzem Leninem zaczęła szykować się do powstania, 
aby obalić władzę burżuazji i ustanowić władzę Rad. 

Realny plan tych przygotowań nakreślił odbyty 


3 sierpnia potajemnie w Piotrogrodzie VI Zjazd partii 
bolszewickiej, kierowany przez ukrywającego się Le- 


10 (23) października odbyło się historyczne posiedze- 
nie CK partii bolszewickiej, na którym postanowiono 
w najbliższych dniach rozpocząć powstanie zbrojne. 
Stworzony został Komitet Wojskowo-Rewolucyjny. 
Wybrano Ośrodek Partyjny. 


Z niesłabnącą energią Lenin kierował przygotowa- 
niem powstania. Ukrywał się on w tym czasie w mie- 
szkaniu M. Fofanowej, położonym w dzielnicy Leśnej 
Piotrogrodu, Spotkania Lenina ze. Stalinem i narady 
z Centralnym Komitetem bolszewików urządzane były 
w innych pomieszczeniach. Na zlecenie Centralnego 
Komitetu dzielnica Wyborgska zorganizowała przy do- 
mu, w którym mieszkał Lenin, tajny posterunek czer- 
wonogwardzistów. 

Do mieszkania Lenina przynoszono gazety, dostar- 
czano listy i notatki. Codziennie Lenin czytał cały 
stos gazet, od razu też pisał artykuły i notatki dla 
„Prawdy* oraz listy do Centralnego Komitetu. 

Rano 24 października (6 listopada) Lenin, jak zwy- 
kle, szybko przejrzał gazety. Wszystko przemawiało 
za tym, że”rozwiązanie się zbliża. Przyniesiono kartkę, 
zawiadamiającą o napadzie junkrów na „Prawdę“ 
i-o krokach powziętych przez Centralny Komitet. 
Praca w urzędach wobec trwożnych nastrojów w mie- 
ście skończyła się wcześnie. Gospodyni, która ledwo 
przeprawiła się na łódce przez Newę, opowiedziała 
Leninowi, że rząd podnosi mosty zwodzone. 


Włodzimierz Ilijcz szybko napisał kartkę. 
o pozwolenie na przybycie do Smolnego. 


Prosił 


— Zawieżcie natychmiast do Centralnego Komitetu 
i niezwłocznie wracajcie — powiedział Lenin Fofa- 
nowej. 

Gospodyni zaniosła kartkę do Wyborgskiego Komi- 
tetu. Stamtąd skomunikowano się z Centralnym Ko- 


mitetem i wyjaśniono, że wyjście Lenina z ukrycia 
byłoby jeszcze przedwczesne. 


Posłaniec wrócił”z odpowiedzią odmowną. Lenin 
nerwowo chodził po pokoju. Zapomniał on, że w cza- 
sie nieobecności gospodyni nie wolno mu się poruszać, 
by w mieszkaniu położonym o piętro niżej nie usły- 
szano kroków. Po przeczytaniu kartki, Lenin napisał 
drugi list: 


„Towarzysze! 


Piszę te słowa wieczorem 24-go, położenie jest w naj- 
wyższym stopniu krytyczne. Całkiem jasne, że teraz, 
już naprawdę, zwłoka w powstaniu równa się śmierci. 


Towarzysze, ze wszystkich sił zapewniam Was, że 
teraz wszystko wisi na włosku, że na porządku dzien- 
nym stoją zagadnienia, których nie rozstrzygną narady 
ani zjazdy (choćby to były nawet zjazdy Rad), a wy- 
łącznie narody, masy, walka uzbrojonych mas. 


Burżuazyjny nacisk korniłowców, usunięcie Wier- 
chowskiego, wskazują, że czekać nie wolno. Trzeba, za 
wszelką cenę, dziś wieczorem, dziś w nocy aresztować 
rząd, rozbrajając (pokonując, jeżeli będą stawiać opór) 
junkrów itd. 


Nie wolno czekać! Można stracić wszystko! 


Cena natychmiastowego zdobycia władzy: obrona 
ludu (nie zjazdu, a ludu, armii i chłopów w pierw- 
szym rzędzie) przed korniłowskim rządem, który wy- 
pędził Wierchowskiego i uknuł drugi korniłowski 
spisek. 


Kto musi objąć władzę? 


To nie jest w tej chwili ważne: niech weźmie ją 
Wojskowo-Rewolucyjny Komitet „lub inna instytucja", 
która oświadczy, że odda władzę tylko rzeczywistym 
przedstawicielom interesów ludu, interesów armii 
(propozycja pokoju natychmiast), interesów chłopów 
(ziemię wziąć trzeba natychmiast, znieść własność 
prywatną), interesów ludzi głodnych... 


Rząd się chwieje. Należy go dobić za wszelką 
cenę! 


Ociąganie się z wystąpieniem równa się śmierci". 


W. I. Lenin i J. W. Stalin w Smolnym Instytucie w dniach powstania. 


BAD ZGERIVINKA 


W tym momencie, gdy Lenin pisał swój list, Stalin 
posłał łącznika do konspiracyjnego mieszkania Lenina. 
Centralny Komitet wzywał Lenina do Smolnego. 


* * 
* 


Wokół było zupełnie pusto. Samotny tramwaj jechał 
do remizy. Włodzimierz Iljicz wskoczył do wagonu 
i zaczął wypytywać konduktorkę, dokąd ona jedzie. 


— Ot, dziwak! Skądżeś się wziął! Czyżbyś naprawdę 
nie wiedział co się dzieje w mieście? 


— Nie, nie wiem. 


— Co za robotnik w takim razie z ciebie, skoro nie 
wiesz, że będzie rewolucja. My jedziemy burżujów bić!... 


Lenin uśmiechnął się i z ożywieniem zaczął opowia- 
Towarzysz 


dać, jak właśnie należy robić rewolucję. 


„lljicz* (tak nazywały ukochanego wodza rewolu- 
cyjne masy robotnicze) w pogawędce z Czerwono- 
gwardzistami na schodach Smolnego Instytutu. 


Lenina (łącznik Rachja), siedział jak na szpilkach: 
w wagonie byli ludzie, mógł ktoś Lenina poznać i wy- 
dać. Ale tramwaj skręcał już do remizy. Trzeba było 
iść piechotą. Na ulicy Szpalernej dogonili ich dwaj ka- 
walerzyści — junkrzy. Zażądali przepustek. Rachja za- 
czął z junkrami sprzeczkę, dając Leninowi możność 
pójść naprzód. Na szczęście junkrzy sądząc, że mają 
do czynienia z podchmielonymi robotnikami, pojecha- 
li dalej. 


Po północy Lenin dobrnął do Smolnego. Przedostać 
się do Instytutu bez przepustek było jednak niełatwą 
sprawą. Przed drzwiami tłoczyła się masa ludzi. Wło- 
dzimierz Iljicz wraz ze swym towarzyszem wmieszał 
się w grupę kłócących się z wartownikami. Tłum na- 
pierał coraz silniej. Wartownicy nie wytrzymali naporu 
i cofnęli się na bok. 


— Nasi wszędzie górą! — śmiejąc się mówił Lenin, 
przeciskając się wraz z tłumem przez drzwi Smolnego. 


Włodzimierz Iljicz wszedł na górę, usiadł przy oknie 
i posłał łącznika, aby zawiadomił Stalina o jego przy- 
byciu. 


Do pokoju, w którym czekał Lenin, wszedł Stalin 
z grupą towarzyszy. 


Lenina szybko wprowadzono w bieg wydarzeń. Sta- 
lin poinformował go o ostatnich uchwałach Central- 
nego Komitetu. Od tej chwili Lenin nie opuszczał 
Smolnego. W momencie, gdy dokonywał się radykalny 


zwrot w historii, stał 


u steru. 


wódz rewolucji bezpośrednio 


Smolny całkowicie znajdował się w rękach bolsze- 
wików. Bojowy sztab Proletariackiej Rewolucji po- 
mieścił się w byłym Instytucie „dobrze urodzonych 
panien*. W sierpniu 1917 r. wychowanice umieszczone 


zostały w innych zakładach naukowych, a do gmagha 


Instytutu przeniósł się Centralny Komitet Wykonaw- 
czy i Rada Piotrogrodzka. 


* + 
LJ 


Od tej chwili robotnicy Piotrogrodu i żołnierze gar- 
nizonu dobrze znali drogę do Instytutu. Już w czasie 
buntu Korniłowa, Smolny stał się ośrodkiem obrony 
Piotrogrodu. W pokoju Nr 18 mieściła się frakcja 
bolszewicka. Śpieszyli tutaj przedstawiciele fabryk, 
zakładów i rewolucyjnych pułków po radę i instrukcje. 
W dniach Października Smolny stał się głównym cen- 
trum powstania. Na trzecim piętrze umieścił się Woj- 
skowo-Rewolucyjny Komitet. Zajął on trzy pokoje, 
w których do niedawna mieszkały wychowawczynie 
„szlachetnie urodzonych panien“. W pokojach tych 
przed Wojskowo-Rewolucyjnym Komitetem mieściła 
się wojskowa komisja eserowsko-mieńszewickiego Cen- 
tralnego Komitetu Wykonawczego. Wtedy panowała 
tam błoga cisza. Na czyściutkich, na głucho zamknię- 
tych drzwiach wisiały karteczki z podanymi godzina- 
mi przyjęć. Eserowcy i mieńszewicy większość czasu 
przesiadywali we wszelkiego rodzaju komisjach poro- 
zumiewawczych, gdzie wraz z przedstawicielami Rzą- 
du Tymczasowego rozpracowywali sposoby walki 
z bolszewikami. 


Teraz, w cichych do niedawna, sklepionych: koryta- 
rzach rozlegał się nieustanny gwar głosów, tupot ty- 
sięcy nóg, szczęk broni. W pokojach Wojskowo-Rewo- 
lucyjnego Komitetu gwarno było i tłumnie. Co chwila 
trzaskały drzwi. Zjawiali się żołnierze z wiadomościa- 
mi o nastrojach w pułkach. Wbiegali i wybiegali z nad- 
zwyczajnymi poleceniami czerwonogwardziści. Smolny + 
przekształcił się w warowny obóz. Przy wejściu stała 
warta. Na placu przed gmachem tłoczyły się wzburzo- 
ne grupy robotników, czerwonogwardzistów, żołnierzy. 
W pogotowiu stały osiodłane konie. Rzędem ustawiono 
samochody i motocykle. Na obszernym, zrytym koła- 
mi i tysiącami nóg dziedzińcu płonęły ogniska. Pod 
arkady wspaniałego podjazdu, gdzie jeszcze niedawno 
podjeżdżały pozłacane karety, teraz z głuchym łosko- 
tem ściągano armaty. Po korytarzach z przeciągłym 
hukiem wieziono karabiny maszynowe, wleczono ka- 
rabiny i amunicję. A w zalanej światłem sali kolumno- 
wej pełno było robotników i żołnierzy. To zbierali się 
nowi gospodarze kraju zjeżdżali się delegaci na 
Zjazd Rad. 


Tutaj właśnie, w Smolnym. Lenin zatwierdził osta- 
teczny plan zdobycia ostatniej ostoi Rządu Tymczaso- 
wego — Pałacu Zimowego. 


Z przybyciem Lenina praca Wojskowo-Rewolucyj- 


nego Komitetu nabrała niebywałego rozmachu. Wraz 
ze swoimi współtowarzyszami pracy — Stalinem 
i Swierdłowem, Lenin szeroko rozwinął rewolucyjną 


inicjatywę i aktywną działalność mas. Wzywał on do 
siebie czerwonogwardzistów, przedstawicieli dzielnie, 
fabryk i oddziałów wojskowych. Dawał dokładne, wy- 
czerpujące wskazówki. Przedstawicieli dzielnic kiero- 
wał do członków Wojskowo-Rewolucyjnego Komitetu, 
domagając się niezwłocznego wykonania zarządzeń, 
pomocnych w stworzeniu ogromnej przewagi sił na 
poszczególnych ważnych odcinkach. 


Wszystkie nici powstania ześrodkowały się w ręku 
genialnego stratega Rewolucji Proletariackiej — Wło- 
dzimierza Iijicza Lenina i jego najbliższych uczniów — 
Stalina i Swierdłowa. 


Tej nocy, z 24 na 25 października (z 6 na 7 listopa- 7 
da) u Lenina w Smolnym były dziesiątki robotników 
i żołnierzy — dowódców sotni czerwonogwardyjskich 
i łączników. 


Wkrótce po przybyciu Lenina, sprzed gmachu 
Smolnego odjechała grupa motocykli: do dzielnic i na 
przedmieścia stolicy ruszyły zwiastuny powstania. 


KLIM WOROSZYŁOW 


Klim Woroszyłow urodził się 
23 stycznia 1881 r. w rodzinie 
prołetariackiej. Już jako 7-mio 
letnie dziecko zaczął pracować 
w kopalni węgla. 

W. końcu 1903 r. Woroszyłow 
mając za sobą doświadczenie 
i przeszłość rewolucyjną (zor- 
ganizował strajk w fabryce 
metalurgicznej niedaleko sta- 
cji Ałczewskaja), wstępuje w 
Ługańsku do rosyjskiej partii 
socjal-demokratycznej. 

Woroszyłow Jest kolejno 
przedstawicielem = ługańskich 
proletariuszy na sztokholmski 
zjazd partii w 1906 r. i na lon- 
dyński zjazd w 1907 r. 

Od pierwszych dni rewolu- 
cji lutowej  Woroszyłow jest 


członkiem Biura Frakcji Bolszewickiej w EE 


kiej Radzie Delegatów Robotniczych i Żołnierskich. 


Bierze czynny udział w Rewolucji Październikowej, 


a po jej zwycięstwie staje się jednym z czołowych bu- 
downiczych państwa radzieckiego i jego sily zbroj- 
nej — Armii Radzieckiej. 

6 listopada 1925 r. mianowany zostaje ludowym ko- 
misarzem obrony i przewodniczącym  Rewolucyjno- 
Wojskowej Rady ZSRR. 

Na swoim odpowiedzialnym stanowisku Marszałek 

- Woroszyłow ujawnia niezwykłą energię, zdecydowa- 
nie przyczyniając się w ogromnym stopniu do wzmoc- 
nienia sity obronnej Związku Radzieckiego, zarówno 
w czasie pokoju, jak podczas wojny ojczyźnianej. 


Urodzony w roku 1886 ną 
Kaukazie, jeszcze jako dziec- 
ko stracił rodziców i o wła- 
snych siłach  przebijał się 
przez życie. W ruchu rewoelu- 
cyjnym brał udział jeszcze 
w czasach szkolnych. W roku 
1903, jako  siedemnastoletni 
młodzieniec wstępuje w szere- 
gi partii. 

W dwa lata później, dzięki 
swej pracy i zmysłowi orga- 
nizącyjnemu, młody Sergo — 
bo taki był pseudonim Gie- 
orgl Ordżonikidze — zostaje 
członkiem Komitetu Okręgo- 
wego. W roku 1906 Sergo Or- 
dżonikidze spotyka się po raz 

„pierwszy ze Stalinem. Pro- 
wadzi pracę partyjną w Tyfli- - 
sie i Baku, lecz wkrótce zostaje WARE: później — 
zesłany na Syberię, skąd jednakże udaje mu się uciec. 
Początkowo wraca do Baku, lecz już w roku 1910 wy- 
jeżdża do Francji, gdzie spotyka się z Leninem. 

Wybitne męstwo w dniach rewolucji I wojny domo- 
wej oraz świetny zmysł organizacyjny wysuwają go na 
czoło zasłużonych bojowników. Po powrocie do pracy 
pokojowej, już w r. 1926 Ordżonikidze staje na czele 
Centralnej Komisji Kontroli i Komisariatu Robotniczo- 
Włościańskiej Inspekcji, zaś w roku 1930 mianowany 
zostaje Przewodniczącym Wyższej Rady Gospodarki 
Państwowej. . 

Śmierć, która 18.2.1937 r. dosięgła tego wybitnego 
bojownika rewolucji, przerwała jego pracę, lecz nie 
przerwała jego dzieła. 

Prowadzą je dalej jego towarzysze. 


MICHAŁ FRUNZE 


Starzy rewolucjoniści, którzy 
przebyli trudną drogę pracy 
podzłemnej za czasów car- 
"skich i którzy brali czynny 
udział w Rewolucji Paździer- 
nikowej i wojnie domowej, 
znają dobrze postać Michała 
Frunze. 

Przebył on drogę znaną 
wszystkim działaczom rewolu- 
cyjnym, drogę więzień i zesłań 
carskich, drogę walki kcnspi- 
racyjnej i ciężkich bojów fron- 
towych, był od -19 roku życia 
czynnym działaczem ruchu ro- 
botniczego. 

Gdy w 1917 r. generał Kor- 
niłow zamachem zbrojnym 
chcial obalić republikę, Frun- 
ze na stanowisku szefa szta- 
bu rewolucyjnych wojsk mińszczyzny, przyczynił się 
do rozbicia kontrrewolucyjnego powstania. 

Gdy w październiku 1917 r. przystępuje do walki 
proletariat moskiewski, Frunze śpieszy mu na pomoc 
na czele dwóch tysięcy uzbrojonych robotników. 

W latach wojny domowej jest na froncie. Dowodzi 
4-tą Armią Czerwoną w Turkiestanie, walczy z Koł- 
 czakiem, niezwykłym talentem strategicznym przyczy - 
nia się do klęski Wrangla. 

Na X zjeździe Frunze zostaje wybrany do CK 
WKP(b) i delegowany na Ukrainę, 

W 1925 r. Frunze umiera. ` 

„Ludzie pracy w państwie radzieckim, Aa m 
robotnicy i chłopi za granicami naszego państwa — 
pisze wówczas Woroszyłow czcić będą Michała 
Frunze, jako wspaniałego bojownika, do ostatka wier- 
nego sprawie wyzwolenia klasy robotniczej". 
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GOREJAGY PEOMIEN 


AM jedno, co trzyma mnie i kaze byé po- 
godnym — to wiara niezłomna w ludzi... 
Warunki życia się zmienią i zło przestanie 
panować i człowiek dla człowieka będzie 
rs brateng najbliższym, jak dziś wilkiem“ — 
pisał 15 grudnia 1913 r. z kazamat X pawilonu człowiek, 
w którym gorzał płomień wiary w człowieka i pragnienie 
wyzwolenia człowieka, w- którym były ogromna dobroć, 


Feliks Dzierżyński. 


niewyczerpana energia w walce i pracy, nieprzejednana 
nienawiść zła, wyzysku i wszelkiej niesprawiedliwości 
społecznej. Był nim Feliks Dzierżyński. 


Już w wieku szkolnym zapoznaje się on z nauką 
Marksa. Mając 18 lat, w 1895 r. wstępuje do Socjalde- 
mokracji Litewskiej. A w kilka lat później zwykły robot- 
nik introligatorski jest jednym z najczynniejszych dzia- 
łaczy SDKPiL. 


On to w roku 1899 odbudował rozbitą aresztami orga- 
nizację warszawską. W latach rewolucji 1905 r., ukrywa- 
jąc się przed żandarmami i szpiclami, jeżdżąc z miasta do 
miasta, nie dojadając i nie dosypiając, z olbrzymim za- 
pałem buduje partię proletariatu polskiego, porywa masy 
robotnicze i chłopskie do walki. Wtedy — tak jak w ca- 
łym swoim życiu — brał zawsze na siebie najtrudniejsze 
i najniebezpieczniejsze zadania. 


Starzy robotnicy warszawscy pamiętają wielką demon- 
strację trzydziestu tysięcy robotników skupionych wokół 
SDKPiL 1 maja 1905 r. Zorganizował ją Feliks Dzierżyń- 
ski. Starzy robotnicy Warszawy, Częstochowy, Zagłębia 
Dąbrowskiego pamiętają jak towarzysz „Józef“ wzywał 
ich do poparcia strajkiem powszechnym zbrójnej walki 
robotników łódzkich w czerwcu 1905 roku. Zagłębie Dą- 
browskie pamięta, jak podczas zbrojnego powstania ro- 
botników Moskwy, w grudniu 1905 r., Dzierżyński wbrew 
łamistrajkowskiej polityce ówczesnej PPS poprowadził 
robotników do strajku powszechnego, celem poparcia po- 
wstańców moskiewskich — strajku, który ogarnął wszyst- 
kie fabryki i koleje Królestwa. 


Sześć razy był aresztowany. 11 lat — prawie czwartą 
część życia spędził w więzieniach i na katordze. Trzy 
razy był na zesłaniu. Ale wraca wciąż do walki o wol- 
ność i socjalizm. 


Z ostatniego pobytu w więzieniu wyzwala Dzierżyń- 


skiego rewolucja lutowa 1917 r. Staje on u boku Lenina - 


i Stalina, bierze udział w przygotowaniu rewolucji pro- 
letariackiej — socjalistycznej. W sierpniu 1917 r. wybrany 
zostaje do Komitetu Centralnego Partii Bolszewickiej. 
Jest członkiem Komitetu Wojskowo-Rewolucyjnego przy 
Radzie Piotrogrodzkiej, wchodzi również w skład Ośrodka 
Partyjnego, kierującego powstaniem. 7 listopada zdobywa 
na czele oddziału czerwonogwardzistów  piotrogrodzką 
pocztę i telegraf. Tego samego dnia wieczorem, na II 
Zjeździe Rad oświadcza w imieniu SDKPiL i rewolucyj- 
nych robotników polskich: „Z rewolucyjną Rosją zawsze 
się dogadamy". 


„Bohaterem Października" nazwał Stalin Dzierżyńskiego. 
W niedługi czas potem mówił o nim jako o „postrachu 
burżuazji“. 

Wróg klasowy nie daje za wygraną. Organizuje 'sabo- 
taż, spiski, interwencje. Feliks Dzierżyński staje na czele 
„Wszechrosyjskiej Komisji 
z kontrrewolucją, sabotażem i spekulacją“ (WCZK). 
W najcięższej walce, z nadludzką energią, dniami i no- 
cami, bez snu, jedzenia i wytchnienia stanął na straży 
rewolucji. W tym samym czasie ogrom troskliwości oka- 
zuje Dzierżyński dzieciom. Z jego inicjatywy i pod jego 
opieką powstają liczne Domy Dziecka dla sierot i dzieci 
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Nadzwyczajnej do walki j 


bezdomnych, m. in. słynny pierwszy Dom Dziecka A. Ma- 
karenki, który nazwany został imieniem Dzierżyńskiego. 
Jak prawdziwy bolszewik, gdy tylko minęło najwięk- 
sze niebezpieczeństwo, Dzierżyński występuje z wnio- 
skiem ograniczenia funkcji WCzK i zniesienia kary śmierci. 

Republika radziecka przechodzi na tory pokojowego 
budownictwa gospodarczego. Dzierżyński, mianowany Ko- 
misarzem Ludowym Komunikacji w ciągu 3 lat reorga- 
nizuje kolejnictwo ogromnego kraju. W 1924 r. obejmuje 
kierownictwo Najwyższej Rady Gospodarstwa Narodowe- 
go. W ciągu 2 i pół lat podnosi radziecką produkcję do 
poziomu przedwojennego, kładąc podwaliny pod pięcio- 
latki stalinowskie. 


BORHATER 
trech. 


REWOLUCJI! 


ZŁOWIEK ogromnej wiedzy i niezwykłej praco- 

witości, pełen prostoty i skromności; syn Kujaw; 

jeden z najwybitniejszych przywódców między- 

/ narodowego ruchu robotniczego, jeden z najczyn- 

niejszych rewolucjonistów -- ogrom jego myśli 

i pracy notują dzieje trzech rewolucji XX wieku: rewo- 

lucji 1905 r. w Królestwie Kongresowym, rewolucji 1918 .r 

w Niemczech i Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej. 


Takim był Julian Marchlewski — obok Ludwika Wa- 
ryńskiego, Feliksa Dzierżyńskiego i Róży Luksemburg, 
największa postać, jaką Polska dała sprawie socjalizmu. 

Julian Marchlewski urodził się 17 maja 1876 r. w ro- 
dzinie włocławskiego kupca zbożowego. Już w gimnazjum 
bierze udział w nielegalnych kółkach uczniowskich, kie- 
rowanych przez „II Proletariat". Młody Julian, mimo 
ukończenia gimnazjum, zaczyna pracować w fabryce jako 
robotnik. Jest czeladnikiem farbiarskim, później farbia- 
rzem. Ale przede wszystkim jest rewolucjonistą. 


"W 1889 r. Marchlewski osiada w Łodzi. Pracuje w fa- 

bryce Poznańskiego. Bierze udział w organizowaniu „kas 
oporu“, które miały być pomocne w akcjach strajkowych. 
I wówczas też, wraz z ślusarzem Janem Lederem i zece- 
rem Henrykiem Wikoszewskim zakłada „Związek Robot- 
ników Polskich“ — pierwszą wyraźnie markistowską, ma- 
sową organizację robotniczą. 


Aresztowany w Łodzi przez carską policję, osadzony 
zostaje w X pawilonie warszawskiej Cytadeli. Po 11 mie- 
siącach wypuszczony za kaucją — ucieka do Szwajcarii, 
gdzie natychmiast nawiązuje ścisły kontakt z grupą pol- 
skich marksistów w Zurychu. Wśród nich właśnie rodzi 
się przekonanie o konieczności stworzenia partii polskie- 
go proletariatu, partii marksistowskiej i rewolucyjnej. 
W sierpniu 1893 r. powstaje w ten sposób Socjal-Demo- 
kracja Królestwa Polskiego, do której następnie przyłącza 
się Litewska Socjal-Demokracja. 


Towarzysz „Karski“ odgrywa wybitną rolę w ruchu ro- 
botniczym. Spod jego pióra wychodzą płomienne arty- 
kuły publicystyczne, broszury i rozprawy. Ale Marchlew- 
ski ma też czas na pracę naukową. Kończy Uniwersytet 
w Zurychu — zostaje doktorem nauk społecznych. I wó- 
wczas wyjeżdża do Niemiec, gdzie przez blisko dwadzie- 
ścia lat bierze udział w pracach lewego skrzydła nie- 
mieckiej socjaldemokracji. 


Stale prześladowany przez pruską policję, nie zaprze- 
staje jednak swej działalności rewolucyjnej, współpracując 
z Różą Luksemburg, Karolem Mehringiem i innymi 
w „zorganizowaniu „Związku Spartakusa". Policja wpada 
na trop — w 1916 r. Marchlewski zostaje osadzony wraz 
z innymi członkami niemieckiej łewicy w więzieniu 
w Berlinie, a następnie wywieziony do obozu koncentra- 
cyjnego w Havelbergu. 


W 1918 r. Marchlewski wyjeżdża do Związku Radziec- 
kiego. Przywódca międzynarodowego ruchu robotniczego 
i wierny syn ludu polskiego rozumiał, że sprawa niepod- 
ległości Polski jest nierozerwalnie sprzęgnięta ze zwy- 
cięstwem rewolucji socjalistycznej. Dlatego też, gdy Pił- 
sudski — marionetka polskiego obszarnictwa i międzyna- 
rodowego kapitału — pchnął swe wojska przeciw Związ- 
kowi Radzieckiemu, Julian Marchlewski w porozumieniu 
z Polską Partią Komunistyczną dwukrotnie podejmuje 
próby rozmów z powiernikami Piłsudskiego, by położyć 
kres antyradzieckiej awanturze. Niestety — daremnie. 


W Związku Radzieckim zajmował Marchlewski odpo- 
wiedzialne stanowisko rektora Komunistycznego Uniwersy- 
tetu Zachodu w Moskwie, był członkiem wielu instytucji 
naukowych. uczestniczył w zorganizowaniu „MOPBR-u* 
(Międzynarodowej Organizacji Pomocy Bojownikom Re- 


20 lipca 1926 r. Stalin, żegnając „żelaznego Feliksa", 
mówił nad jego otwartą trumną: „Chciałoby się jednym 
słowem scharakteryzować to pełne czynu życie: Gorejący 
Płomień. Gorejący płomień i bohaterska odwaga w walce 
z trudnościami..* 


Takim był Feliks Dzierżyński, syn narodu polskiego, 


który walcząc o zwycięstwo dyktatury proletariatu w Ro- 
sji, walcząc w obronie zdobyczy Rewolucji, budując so- 
cjalizm w Związku Radzieckim, służył w ten sposób spra- 
wie wyzwolenia nie tylko mas pracujących Rosji, ale też 
łudu pracującego Polski, służył sprawie wolności i niepod- 
ległości narodów — sprawie Socjalizmu. 


Julian Marchlewski. 


wolucji), którego przewodniczącym został w 1923 r., brał 
udział w zorganizowaniu Kominternu — gdzie był przed- 
stawicielem Komunistycznej Partii Polski w Komitecie 
Wykonawczym. 


Umiera Julian Marchlewski 22 marca 1925 r. we Wło- 
szech, dokąd dla poratowania zdrowia wysłał go rząd ra- 
dziecki. Jeden z twórców polskiego i światowego ruchu 
robotniczego nie doczekał zwycięstwa ludu w ojczystym 


POLACY W 


Do najpiękniejszych kart historii polskiego ruchu ro- 
botniczego należy udział Polaków w Rewolucji Paździer- 
nikowej Rosji oraz w obronie młodej Republiki Rad, przed 
kontrrewolucją wewnętrzną i obcokrajową interwencją. 

W chwili obalenia caratu przebywało w Rosji prawie 
dwa i pół miliona Polaków — wygnańców i uciekinierów 
z czasów wojny, osiadłych w Rosji od dawna, wywiezio- 
nych w czasie ewakuacji fabryk ż Polski, wyzwolonych 
z więzień i z zesłania i wreszcie ogromnej masy Pola- 
ków w armii rosyjskiej. Wszystkie polskie żywioły postę- 
powe powitały rewolucję ze szczerym entuzjazmem i wia- 
rą, iż zbliża się tym samym wyzwolenie polityczne i spo- 
łeczne Polski. Wiara ta znajdowała swe pełne uzasadnie- 
nie w tezach narodowościowych partii bolszewickiej. 

W ostrej walce z polską reakcją: Dowbór-Muśnickim 
i falangą agentów peowiackich, endekami Lutosławski- 
mi i „socjalistami“ Zaremba, Pużakiem i Hołówką, 
z polską kontrrewolucją idącą ręka w rękę z kontrrewo- 
lucją rosyjską a później z Niemcami — w walce Komi- 
tetów Żołnierskich, SDKPiL-u oraz PPS-Lewicy powsta- 
ją czerwone polskie formacje wojskowe. 

W marcu 1918 r. polski pułk biełgorodzki utrzymuje za- 
szczytne miano „Czerwonego Pułku Rewolucyjnego War- 
szawy”. Organizuje się Pułk Borewicza, Pułk Lubelski, 
4 Pułk Czerwonej Warszawy w Witebsku, Pułk Siedlecki, 
5 pułk Miński, 6 Grodzieński, 7 Wileński, 8 Suwalski, War- 
szawski Pułk Czerwonych Huzarów, Mazowiecki Pułk 
Czerwonych Ułanów, dwie dywizje Polskiej Artylerii 
Czerwonej. W Tambowie powstaje Pierwsza Polska Bry- 
gada Czerwona, w Witebsku — Druga Brygada, a z nich 
Zachodnia Dywizja Strzelecka. (późniejsza 52 Dywizja). 

Polacy biorą udział w zdobyciu Pałacu Zimowego, wal- 
czą narulicach Petersburga i Moskwy, walczą w polskich 
formacjach na wszystkich frontach wojny domowej. Bio- 


ra wreszcie czynny udział w Miejscowych Radach Dele- 


gatów Robotniczych i Żołnierskich, w komisjach walki 
z kontrrewolucją, wnoszą niemały wkład w dzieło bu- 
downictwa rewolucyjnego. Byli wśród nich robotnicy, 
chłopi, inteligencja pracująca. Są wśród poległych w Re- 
wolucji i za Rewolucję członkowie SDPRR, SDKPiL, 
PPS-Lewicy i bezpartyjni rewolucjoniści. Są starzy i mło- 
dzi. Są szeregowcy i czołowe postacie Rewolucji. Wszyscy 
oni łączyli ze zwycięstwem Rewolucji sprawę wyzwołe- 
nia Polski. nas 


WALCZYŁ © SPRAWĘ WYZWOLENIA PROLE- 
TARIATU — DZIŚ DLA NIEGO PRACUJE 


Obywatel Roman Hartenberger pracuje obecnie 
jako dyrektor w Warszawskich Zakładach Urzą- 
dzeń Kolejowych „Parowóz“. 

— Mamy bardzo dużo pracy — mówi zanim 
jeszcze wyjaśniłam mu cel swej wizyty. Zobowią- 
zaliśmy się wykonać plan roczny do dnia 10 grud- 
nia, musimy więc się starać wszelkimi siłami, by 
zobowiązanie wypełnić. Spójrzcie tylko na ten wy- 
kres produkcji. Prawie każdego miesiąca przekra- 
czamy plan. 

Na wspomnienie Rewolucji uśmiecha się ciepło, 
młodzieńczo. 

— Przecież to już 30 lat ubiegło, a ja pamiętam 
wszystko tak, jakby to było wczoraj. Pamiętne 
dni, wielkie dni. 

— Urodziłem się w Rosji, w mieście Zaporoże 
Kamienskoje. Tam też ukończyłem szkołę fabrycz- 
ną i w 1913 r., mając lat 16, zacząłem pracować 
w fabryce, początkowo w blachowni, a później 
w oddziale mechanicznym, ucząc się zawodu to- 
karskiego. Prawie równocześnie wstąpiłem do tzw. 
„Sojuza Soznatielnoj Mołodioży”, kierowanego 
przez Rosyjską Socjal-Demokrację. 

W roku 1917 byłem już starym członkiem partii, 
jakkolwiek miałem dopiero 20 łat. W początkach 
Rewolucji jestem fabrycznym delegatem do Rady 
Delegatów Robotniczych i członkiem Czerwonej 
Gwardii. Działalność nasza polegała na tłumieniu 
kontrrewolucji. 

Podczas okupacji pracuję jako tokarz metalowy 
w kopalni Kadiewa w Zagłębiu Donieckim. Tuż 
przed wybuchem rewolucji niemieckiej na rozkaz 
partii wracam do Kamienskoje i tu zostaję po- 
wołany do Miejskiego Komitetu Partii. Rewolucja 
niemiecka zastaje nas uzbrojonych i przygotowa- 
nych do rozbrojenia okupantów. Następnie biorę 
udział w objęciu na terenie Ukrainy władzy przez 
Komunistyczną Partię Bolszewików Ukrainy. 
Z początkiem 1919 roku zostaję wysłany przez 
partię do wyższej szkoły  polityczno-wojskowej 
przy Centralnym Komitecie Partii w Kijowie. 
Jednak szkoły tej nie kończę, gdyż Denikin zajmu- 
je południowe tereny Ukrainy i zagraża całej 
Ukrainie. Szkoła nasza wyjeżdża na front i ja 
zostaję wcielony do 13 armii 9 dywizji II arty- 
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leryjskiego dywizjonu, początkowo jal 
baterii, a następnie jako komisarz dy 
leryjskiego. Z dywizjonem tym przechodzę całą 
kampanię, poczynając od Charkowa aż do Moskwy, 
a następnie wielką ofensywę Kursk, Orzeł, Char- 
ków, Kupiańsk, Kuzłowaja aż do wybrzeża Mo- 
rza Azowskiego, do miasta Mariupol. Wróg jest jak 
gdyby rozbity, gdyż armię nieprzyjacielską udało 
się nam rozdwoić. Część tej armii znalazła się na 
Kaukazie, a druga część zamknęła się na Krymie. 
Wkrótce armia kaukaska oddaje się do niewoli. 
Trwa jednak druga armia na Krymie, nad którą 
dowództwo objął generał baron von Wrangel. 
Rozgromiliśmy ją w ciężkich bojach. 


Staliśmy się zdobywcami Krymu, kończąc tym 
samym historię wojny domowej” Rewolucji Paz- 
dziernikowej i wypędzając z ziemi wolnych na- 


rodów ostatniego, 
von Wrangla. 

Po zakończeniu wojny domowej byłem wybra- 
ny na Wszechukraiński Zjazd Rad. Następnie po- 
wróciłem do Kamienskoje, gdzie dowiedziałem się, 
że cała moja rodzina wyjechała do Polski. Uczy- 
niłem więc to samo w czerwcu 1922 roku i za- 
cząłem pracować w Brześciu na PKP jako to- 
karz-metalowiec. W roku 1923 podczas powszech- 
nego strajku kolejarzy, zostałem za udział w straj- 
ku oraz za służbę w Armii Czerwonej zwolniony 
2 pracy. Kolejno wydalano mnie z pracy ze zbro- 
jowni w Brześciu i warsztatów flotylli pińskiej 
w Pińsku. Przebywałem również jakiś czas w wię- 
zieniu, aresztowany za organizowanie Związku 
Metalowców w Pińsku. 

Dziś — jak widzicie — pracuję jako dyrektor 
tvch zakładów. Możność spokojnej, wytrwałej 
pracy dla dobra całego narodu, zawdzięczamy 
wszyscy Wielkiej Rewolucji Październikowej. My, 
Polacy szczególnie dużo mamy jej do zawdzięcze- 
nia, nie mówiąc już o dwukrotnym odzyskaniu 
niepodległości. Doświadczenia tej Rewolucji bo- 
wiem wykorzystywane są w Polsce we wszystkich 
dziedzinach naszego życia. Temu też zawdzięcza- 
my wszystkie nasze sukcesy, nie tylko w dziedzi- 
nie gospodarczej ale i w dziedzinie przekształca- 
nia psychiki człowieka. 

Pracy tej ob. Roman Hartenberger poświęca 
równie wiele czasu jak swoim obowiązkom wyni- 
kającym ze stanowiska dyrektora fabryki. Jest 
członkiem PZPR i przewodniczącym Koła Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, bierze 
udział we wszystkich zebraniach załogi fabryki, 
ucząc, przekonywając i uświadamiając. 


reakcyjnego generała barona 


WSPOMNIENIA POLAKA 
CZERWONOGWARDZISTY 
Rewolucja zastała mnie w Mińsku Litewskim — 
mówi ob. Jastrzębski — w Legionie Dowbora Muś- 
nickiego, do którego wstąpiłem, myśląc o walce 
o niepodległość Polski. Miałem wtedy 19 lat. Kie- 
dy wybuchła Rewolucja i usłyszałenr rzucone przez 
bolszewików hasło walki o pokój, wystąpiłem 
z Legionu i przyjęty zostałem do Rady Żołnier- 
skiej i Robotniczej i do Komitetu Rewolucyjnego 
Mińska. Z ramienia tego Komitetu wyjeżdżałem 
często z grupą innych działaczy w okolice Miń- 
ska, a zwłaszcza do jednostek wojskowych, aby 
agitować za pokojem. 


Należąc do Czerwonej Gwardii byłem w ochro- 
nie urzędów radzieckich, na które ciągle napadali 
białogwardziści i wojska Dowbór-Muśnickiego. 

Ze starego albumu wyciąga jakąś fotografię 
i podaje mi ją, mówiąc: A oto cenna pamiątka 
z tamtych czasów. Fotografia w mundurze czer- 
wonogwardzisty. 

Kiedy Niemcy następowali na Mińsk, Dowbór- 
Muśnicki pomagał im. Nasz oddział Gwardii wy- 
ruszył w roku 1918 na Bobrujsk, tocząc boje 
z wojskiem Dowbór-Muśnickiego. Oddział mój zo- 
stał przydzielony do Pułku Czerwonych Grena- 
dierów. Szliśmy wtedy na Mohylew, Orszę w kie- 
runku Witebska, tocząc ciągłe boje z białymi ban- 
dami. Za Witebskiem zostałem ranny w rękę i obie 
nogi. Do grudnia 1918 r. leżałem w szpitalu w Mo- 
skwie. Po wyleczeniu wyjechałem do Jarosławia 
i tam miejscowy komitet robotniczo-rewolucyjny 
skierował mnie do pracy politycznej w fabryce 
machorki „„Machraniejewa”. 

Ciekawe to były czasy. Gorące i niespokojne. 
Pracowaliśmy w fabryce, mając w kieszeni grana- 
ty i karabiny w pogotowiu. Bowiem napady kontr- 
rewolucjonistów były tak częste i czasem tak po- 
ważne, że wszyscy, nie tylko armia musieli bro- 
nić Rewolucji. Gdy był alarm, rzucało się pracę 
i szło bić psubratów-kułaków i innych burżujów, 
którzy zagrażali radzieckiej władzy. Właśnie pod- 
czas jednej z takich walk zostałem powtórnie 
ranny w tę samą rękę. Na skutek tego straciłem 
władzę w dłoni i jako inwalida zostałem zwolnio- 
ny z Armii. W roku 1921 wróciłem do Polski. 

W Polsce wstąpiłem do KPP. Władze sanacyjne 
nie wiedziały o moim udziałe w Rewolucji i dla- 
tego uniknąłem prześladowań. 

Pracowałem w fabryce Gostyńskiego jako he- 
blarz metalowy. 

Długi czas czekałem na wprowadzenie w Polsce 
tego, © co walczyłem, biorąc udział w Rewolucji 
Październikowej. I nareszcie doczekałem się. Do- 
czekałem się tego, że mogę pracować dla Polski 
Ludowej, Polski Socjalistycznej. Toteż pracuję, 
jak mogę. Dokonałem już trzech ulepszeń i zosta- 
łem nagrodzony. 


— Za każde ulepszenie — mówi dalej — otrzy- 
małem 20.009 złotych. Gdzież by to było możliwe 
przed wojną? Gdy raz w fabryce Gostyńskiego do- 
konałem pewnego ulepszenia i zameldowałem 
o tym inżynierowi, owszem, uznał to za słuszne 
i czym prędzej wprowadził je w życie. Ale o wy- 
nagrodzeniu nie wspomniał ani słowa. Gdy go o to 
zapytałem, powiedział opryskliwie: „Cóż to, opa- 
tentował pan swój „wynalazek“ czy co?“ — i za- 
groził „bramą“ czyli wydaleniem z pracy. 

Obecnie państwo ocenia należycie naszą pracę 
i wynagradza ją. Byłem w tym roku na wczasach 
w Czechosłowacji, wysłany jako  racjonalizator. 
Wypocząłem tam świetnie, poznałem czeskich ro- 
botników i zaprzyjaźniłem się z nimi. Piszą do 
mnie, ja piszę do nich. Myślą oni tak samo, jak ja, 
cenią i kochają swój ustrój, który zawdzięczają 
tak samo jak my, Wielkiej Rewolucji Październi- 
kowej i zwycięstwu Związku Radzieckiego nad” 
hitlerowskimi Niemcami. 


REWOLUCJA PAZDZIERNIKOWA NA LAMACH 
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Dwudziesty piątą recznieę Rewolueji Socjalistycmej obchodzą marody radrleekia 
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W daiu /*vm MSto OR pbrzosyłamy rordrow enia dzielnym narodom radzieckim. 
walecznym żoinierzar, C ze.wonej Armii. bobaterskim obrorieom Stalingradu, nieugiętym, 
wspaniałym partyniute = > djęckim Fry, sy'smy pozdrowienia w imieniu polskich party- 
zantów, w inieniu bolo: sów Falski Ponziemaci, w Imieniu calego walczącezo Narodu 
Polskiego. Yaika rarsdåw radzieckich jest dia nas pomucą I etuchs. Masza waika he- 
dzie gcdnym wypei1. «niem h:sierstwa broni. które łączy sasze narody. 

Niech zyje przymierze Narodu Polskiego z narodami Zwłązku nedzlieckiego: 


Zwyeiężymy! > 
WARSZAWSKI KOMITET 
Listopad, 1942. POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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„-.W dniu 7-ym listopada przesyłamy pozdrowienia dzielnym narodom radzieckim, 
walecznym żołnierzom Czerwonej Armii, bohaterskim obrońcom Stalingradu, nie- 
ugiętym, wspaniałym partyzantom radzieckim. Przesyłamy pozdrowienia w imieniu 
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Zarząd Glówny 
Socjaldamekracji Królestwa Palskiego 1 Litwy 
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»Hasto do boju znowu wychodzi z saze- 
regów proletariatu rosyjskiego. Robot- 
nicy nie chcieli dłużej znosić panowania 
kliki Kiereńskich i Korniłowów! Prole- 
tariat rosyjski zmiótł ajentów koalicji, 
którzy do jego rąk się uciekli dla obale- 
nia caratu, aby mu potem skraść owoce 
zwycięstwa, zrabować wolność! Przez pół 
roku rządów burżuazyjno-rewolu:yjnych 
proletariat mie doczekał się CHLEBA 
I POKOJU. Dziś bierze je sobie sam dło- 
nią zwycięzcy... 

-Niech że robotnicy wszystkich krajów 
zrozumieją swój obowiązek solidarności! 
Niech i oni murem staną PRZECIW 
MIĘDZYNARODOWEJ BURŻUAZJI 
ZA PROLETARIACKĄ Rosją! Do wal- 
ki nas woła piorunowy dzwon rewolucji 
rosyjskiej! Już szaleje morze buntu ro- 
botniczego, już się trzęsą węgły budowli 
kapitalistycznej...* 

— głosiła odezwa Zarządu Głównego Sò- 
cjaldemokracji Królestwa Polskiego i 
Litwy, wydana w Warszawie, w stopa- 

dzie 1917 roku. 
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Rząd kneblował usta prasie robotniczej. 

Skonfiskowany numer „Robociarza”, wy- 

dany w Krakowie, 6 listopada 1927 r. — 
w 10 rocznicę Rewolucji. 
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NIECH ŻYJE REWOLUCJA LISTOPADOWA! 


Niech żyje międzynarodowa rewolucja prołetarjacka! 
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„DZIEŃ 7 LISTOPADA, 17 rocznica 
wielkiej rewolucji proletariackiej 
dniem mobilizacji robotników i chłopów, 
najszerszych mas pracujących do walki 
w jednolitym froncie klasowym przeciw 
dyktaturze faszystowskiej, przeciw no- 
wym atakom na byt i prawa pracują- 
cych, przeciw antysowieckim przygoto- 
waniom wojennym, o zerwanie antyso- 
wieckiego sojuszu wojennego Hitlera i 
Piłsudskiego, w obronie bohaterskich ro- 
botników Hiszpanii, o mtwolnienie tow. 
Telmana i wszystkich antyfaszystow- 
skich więźniów politycznych, o rząd vro- 
botniczo-chłopski, o socjalizm..." 

— pisał „Czerwony Sztandar” — Organ 
KC KPP w listopadzie 1934 7. 
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„Trybuna“ — Organ Komitetu Wykonawczego grup S.D.K.P. i L. w Rosji — nu- 
mer wydany 11(24) listopada 1917 r. w Piotrogrodzie. 
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polskich partyzantów, w imieniu bojowni 
walczącego Narodu Polskiego. Walka n 
i otuchą. Nasza walka będzie godnym w 


nasze narody. 


Niech żyje przymierze Narodu Polskie 


Zwyciężymy!* 


ków Polski Podziemnej, w imieniu całego 
arodów radzieckich jest dla nas pomocą 
ypełmieniem braterstwa broni, które łączy 


go z narodami Związku Radzieckiego! 


— głosiła odezwa Warszawskiego Komitetu Polskiej Partii Robotniczej, wydana 


w listopadzie 1942 v. 


— w 25 rocznicę Rewolucji. 


Wśród książek 


literaturze radzieckiej okres Re- 
wolucji Październikowej i woj- 
ny domowej znalazł bogate od- 
Szereg dramatycznych utworów 


W 


bicie. 


" oddaje te wielkie i bohaterskie zmaga- 


nia z pełnym patosu napięciem. Wisz- 
niewskiego — „Optymistyczna tragedia* 
daje obrazy walk z anarchistami, w któ- 
rych powstaje i krzepnie Armia Ra- 
dziecka. Zdobywanie władzy przez bol- 
Szewików i walkę z kontrrewolucją opi- 
suje w dramatycznym skrócie Treniew 
w dramacie „Lubow Jarowaja* i Leonow 
w „Pociągu pancernym“, roli Lenina w 
Rewolucji Październikowej poświęcona 
jest sztuka Pogodina „Kremlowskie ku- 
ranty“. Wśród powieści, poświęconych 
temu tematowi, wysuwają się na czoło: 
Furmanowa — „Czapajew*, Serafimowi- 
cza — „Żelazny potok*, Tołstoja trylo- 
gia — „Droga przez mękę“ i Ostrowskie- 
g0 — „Jak hartowała się stal“. (Wszyst- 
kie te powieści wyszły w polskich prze- 
kładach). 

W powieści „Żelazny potok“ opisał 
i scharakteryzował  Serafimowicz walki 
rewolucyjne, pokazał jak pod przewodni- 
ctwem partii potężniał, rósł i zwyciężał 
ruch rewolucyjnego proletariatu, jak 
z niezorganizowanej, zbuntowanej masy 
przeradzał się w świadome kadry bojow- 
ników o nowy ustrój gospodarczo-spo- 
łeczny. „Opisałem masy — pisze Sera- 
fimowicz — zanarchizowane, niezdyscy- 
plinowane, każdej chwili gotowe do wal- 
ki z własnymi wodzami. I ukazałem, jak 
przez cierpienie, przez mękę stają się 
w końcu świadomą, zorganizowaną siłą“. 

Bohaterem powieści „Żelazny potok* są 
masy proletariatu. Kożuch, ich wódz, jest 
tylko jednym z przedstawicieli tej masy. 
Jego życie osobiste jest postawione w po- 
wieści na bardzo dalekim planie, jak 
wszystkie epizody związane z życiem oso- 
bistym poszczególnych jednostek. Na 
pierwszy plan wysunięta jest zbiorowość, 
jej przeżycia, które tym bardziej i wy- 
raźniej występują na tle epizodycznych 
postaci i zdarzeń. 


Powieść Serafimowicza jest powieścią 
dokumentarną z historii pochodu wojen- 
nego pewnej grupy Armii Radzieckiej w 
1918 roku. Opisuje w niej autor walki 
z białymi wojskami, bunt kubańskich 
kułaków. Wybiega jednak poza ten do- 
kumentarny materiał, ukazując szerokie 
perspektywy wiodące daleko w przy- 
szłość. 


Powieść Serafimowicza, która uka- 
zała się w polskim przekładzie, wydana 
przez wydawnictwo „Prasa Wojskowa”, 
należy do najlepszych, do podstawowych 
dzieł beletrystyki Związku Radzieckiego. 


Wspaniała powieść Furmanowa pt. 
„Czapajew* oparta jest na wspomnie- 
niach autora z walk czasu wojny do- 
mowej. Furmanow walczył jako komi- 
sarz w dywizji, którą dowodził Czapajew, 
stąd historia, którą opisuje, życie i śmierć 
bohaterskiego komendanta, oparta jest 
całkowicie na faktycznym materiale. Sam 
Furmanow występuje w powieści pod 
postacią komisarza Kłyczkowa. 


Czapajew w ujęciu Furmanowa jest 
uosobieniem cech  charakterystycznych 
bohatera narodowego, stworzonego przez 
Wielką Socjalistyczną Rewolucje Paź- 
dziernikową. Furmanow nie idealizuje tej 
postaci, przeciwnie, jak sam notuje w 
swym pamiętniku opisuje go takim, ja- 
kim był w rzeczywistości, z charaktery- 
stycznymi dla tych czasów wadami i za- 
letami. 


Furmanow w postaci Czapajewa nie 
daje od razu gotowego bohatera, ukazu- 
je raczej, jak rodzi się, powstaje i doj- 
rzewa bohaterstwo prawdziwe, istotne 
mest i-dzielnosé niezłomna pod wpły- 
Śliczny zdarzeń. Autor uka- 
ZUJĆ 


telnikom, jak rośnie, potężnieje 


koant Czapajew, jak przeradza sie 
w nowego człowieka, przemienia z nie- 
okiełznanego watażki — w świadomego 
rewolucjoniste, pod wpływem partii jak- 
by na nowo zrodzony. 


w. 


WSPOMNIENIA WETERANA REWOLUCJI 


Jan Malinowski. 


RODZIŁEM się w 1878 

roku. Od młodych lat 

jedna myśl nie dawała 

mi spokoju: świat stoi na 

niesprawiedliwości — je- 
dni opływają w rozkoszach, nie nie 
pracując, a ci, co pracują, żyją w 
nędzy i głodzie. W 25 roku swego 
życia zacząłem szukać tej sprawie- 
dliwości. W 1905 roku wstąpiłem do 
ruchu rewolucyjnego — do SDKPiL. 
Brałem czynny udział w pracy or- 
ganizowania robotników. W 1906 r. 
aresztowano mnie w Łodzi i skato- 
wano za to, że prowadziłem rewo- 
lucyjną pracę wśród piekarzy w Ło- 
dzi i w okolicach miasta. Zesłano 
mnie do tomskiej guberni, narym- 
ski kraj, na 3 lata. Po ukończeniu 
zsyłki z powrotem przystąpiłem do 
pracy rewolucyjnej w Łodzi w 1912 r. 
wraz z towarzyszami Pruchniakiem, 
Redwańskim i innymi. W 1913 ro- 
ku znów spadła na nas carska łapa. 
Mnie aresztowano i zesłano na 2 la- 
ta do ołonieckiej guberni. Po ukoń- 
czeniu zsyłki przyjechałem w 1915 
roku do Piotrogrodu i zacząłem pra- 
cować razem z rosyjskimi towarzy- 
szami przeciw wojnie. Organizowa- 
liśmy komórki, uświadamialiśmy, 
jakie nieszczęścia przynosi wojna 
chłopu i robotnikowi na fabryce — 
głód, nędzę. Mówiliśmy: wojnie po- 
łożyć może kres tylko rewolucja so- 
cjalna. Trzeba jak najszerzej rozwi- 
nąć propagandę między żołnierza- 
mi, co jadą na front. 


W tym czasie eserowcy i mień- 
szewicy głosili hasło: aby tyłko zwa- 
lić cara — i wojna się skończy. Oka- 
zało się w 1917 roku, że omyłka: 
cara zwalili, a wojna idzie dalej. W 
1917 roku wrócił towarzysz Lenin 
do Leningradu. Wyszli mu na spot- 
kanie robotnicy Pitra — z czer- 
wonymi kokardami na piersiach, 
śpiewali: „Otrieczomsia ot starowo 


mira...*. Towarzysz Lenin wyszedł | 
z wagonu, stanął w drzwiach i prze- fh 


mówił do wszystkich: „Cała władza 
biedocie 
pasożytów!“ Towarzysz Lenin po- 
wiedział: to jeszcze nie jest wygra- 
na rewolucja — obalić cara. Teraz 
mamy zadanie obalić burżuazję i 
wtenczas skończym z wojną! 

Towarzysz Lenin postawił zadanie 
— trzeba organizować fabryczne, 
żołnierskie i chłopskie Komitety i 
wziąć władzę w swoje ręce, usunąć 
dziesięciu  kapitalistycznych emini- 
strów. 


- 


Jeden z piotrogrodzkich oddziałów 
Czerwonej Gwardii rusza do boju. 


I poszia wienczas waika. Było 
wezwanie do robotników: , pracu- 
jesz przy śrubsztaku, trzymaj pod 
warsztatem karabin, bo wymaga te- 
go twoja wolność!“, 

1 maja 1917 roku wyszli robot- 
nicy Pitra na Newski Prospekt z 
bronią w ręku i żołnierze ze'sztan- 
darami i z hasłami: cała władza w 
ręce Rad Robotniczych, Chłopskich 
i Zołnierskich — precz z dziesięcio- 
ma burżuazyjnymi ministrami 
precz z wojną! 

Burżuazja krzyczała: nie może tak 
być, żeby robotnik demonstrował z 
bronią w ręku na ulicy. W lipcu ro- 
botnicy wystąpili na ulice z bronią, 
ale zostali pokonani. Przyszedł ter- 
ror burżuazyjny. Towarzysz Lenin 
musiał się ukrywać, a Kiereński 
prowadził swoją burżuazyjną robo- 
tę. Ale robotnicy przygotowywali 
się do walki. Narastały rezerwy bo- 
jowników-rewolucjonistów. I tak — 
w Październiku robotnicy wzięli 
władzę w swoje ręce. Powstał rząd 
robotniczo-chłopsko-żołnierski. W 
ten moment eserowcy i mieńszewi- 
cy podnieśli szum — że to samowo- 
la, że powinno decydować zgroma- 
dzenie ustawodawcze.  Kiereńskie- 
mu udało się zwiać. Eserowcy i 
mieńszewicy organizowali opór prze 
ciwko władzy, którą uznali robot- 
nicy, chłopi i frontowi żołnierze. 
Przygotowywali się do Zgromadze- 
nia Ustawodawczego. Nastąpił czas 
jego otwarcia w Pałacu Taurydz- 
kim. Wszystkie miejsca były za- 
jęte, przepełnione galerie zajęli 
marynarze Kronsztadtu. 

Wtedy został wybrany rząd re- 
wolucyjny z Towarzyszem Leninem 
na czele. Tow. Lenin zaznaczył 
wówczas: naszym robotniczym obo- 
wiązkiem jest zorganizować naszą 
robotniczą armię, bo w niedługim 
czasie Ententa pójdzie na nas ze 
wszystkich stron i będzie chciała 
zdusić nasze robotnicze rewolucyj- 
ne państwo. 

To słowo było prawdziwe. Ja 
wtedy, jako członek komunistycz- 
nej bolszewickiej partii pracowałem 
w WCK. Gdy zagroziła interwencja, 
wstąpiłem w 1919 roku do Armii 
Czerwonej, pojechałem do Samary. 

W tym czasie na Syberii Kołczak 
organizował białogwardyjską armię, 
przeciwko władzy rewolucyjnej. 
Polskie pachołki burżuazyjne co 
pouciekali w głąb Rosji w 1914 ro- 
ku zaczęli wśród uchodźców pol- 
skich organizować polskie dywizje 
— niby dla wypędzenia Niemców z 


robotniczej — a nie dla Ę 


Polski. Duzo im obiecywali, rodzi- 


nom tych, którzy wstąpią do tego ` 


wojska, obiecywali ogromne zapo- 


mogi i ludzie na to szli, bo wiado- | FE 


mo, że w czasie wojny było ciężko 


materialnie. Po zorganizowaniu te- 
go wojska, dwie dywizje miały je- 
chać przez Daleki Wschód do Pol- 
ski. Ale co się okazało — zamiast 
wypędzać Niemca z Polski, kiedy 
Kołczak następował na Samarę, pol- 
scy oficerowie dali mu całą dywizję 
z wojska, które było organizowane 
w Nowonikołajewsku. Ta dywizja 
polska szła w pierwszej linii, a za nią 
białogwardyjscy kozacy. Pod Samara 
jednak Armia Czerwona rozbiła 
Kołczaka na łeb na szyję. Dzięki 
polskim  rewolucjonistom udało się 
sparaliżować te polskie dywizje i 
wyrwać je z ręki naszej reakcji. 
Byli wśród tych oficerów polskich 
tacy, eo mówili, że komunizm w 
Rosji musi być zlikwidowany, żeby 
nie przedostał się do Polski, A my 
mówiliśmy naszym rodakom: Rosyj- 
ska Rewolucja to jest polska rewo- 
lucja. Pamiętam, kiedy polskie ro- 
dziny wyjeżdżały do kraju, mówili 
nam towarzysze rosyjscy: 


— Towarzysze, jak pojedziecie do 
swojej ojczyzny, nie zapominajcie, 
że my wam niesiemy wolność i nie- 
podległość. Jak w 1905 roku na 
Grzybowie w Warszawie koło ko- 
ścioła Wszystkich Świętych i na 
Placu Teatralnym lała się przez 
carskie wojska krew polskiego ro- 
botnika i inteligenta o wolność, to 
my, kurscy robotnicy, głosiliśmy — 
niech żyje niepodległa Polska! 

Pracowałem w Samarze, potem 
w 1922 roku przyjechałem do Pol- 
ski. Pracowałem w Łodzi w swoim 
fachu, byłem wybrany do zarządu 
Związku Piekarzy, prowadziłem ko- 
ła partyjne. W 1925 roku przyje- 
chałem do Warszawy. Praca rewo- 
lucyjna nie ustawała. W 1930 roku 
aresztowano mnie, rozchorowałem 
się w więzieniu, zwolniono mnie 
pod nadzór policyjny. Miałem wy- 
rok na 2 lata, ale z apelacji zosta- 
łem zwolniony i w 1935 roku wyje- 
chałem do Związku Radzieckiego. 


Kiedy przyjechałem, posłano mnie 
do uzdrowiska na leczenie. Obser- 
wowałem, jak buduje się państwo 
Związku Socjalistycznego. Jedna 


myśl była wtedy: a kiedy Polska 
stanie się socjalistyczną? 

Jak się wojna zaczęła i Hitler na- 
padł na Związek Radziecki, wierzy- 
łem w zwycięstwo Związku Ra- 


W. I. Lenin 
ogłasza władzę radziecką 


na M Zjeździe Rod 


dzieckiego i w to, że po tej wojnie 
przyjdą i w Polsce przemiany. By- 
liśmy wtedy w Kazachstanie. Nie' 
ma nikt wyobrażenia, co za radość 
ogarnęła naród, jak się wojna skon- 
czyła. 

W 1945 roku przyjechałem do 
Moskwy i starałem się o jak naj- 
szybszy wyjazd do kochanej Pol- 
ski. Spełniło się moje marzenie. Ja- 
każ radość mnie opanowała, kiedy 
byłem na manifestacji pierwszo- 
majowej w 1947 roku w Warsza- 
wie! Niech naród polski będzie dum- 
ny z tego, że jest Polska swobodna 
dzięki Związkowi Radzieckiemu, że 
wspólnie Armia Radziecka i Woj- 
sko Polskie wyzwoliły nasz kraj. 
Przyjechałem, aby pracować dla 
dobra Polski. Niestety, choroba 
odebrała mi zdolność do pracy, ale 
jestem dumny z tego, że żyję w 
Polsce Ludowo-Demokratycznej. 

Jako stary rewołucjonista, dzia- 
łacz robotniczy mogę powiedzieć: 
każdy Polak rodowity, każdy pa- 
triota powinien ze wszystkich sit 
szczerze pracować i budować Polskę 
Ludowo - Demokratyczną! Trzeba 
odkrywać wrogów Polski i nie pod- 
dawać się ich podszeptom. Mogę też 
powiedzieć, że to, że w Polsce Lu- 
dowej tak szybko idzie odbudowa, 
że pracujemy planowo i rozsądnik, 
unikamy różnych błędów, wszyst- 
ko to zawdzięczamy wielkim do- 
świadczeniom nagromadzonym przez 
Rewolucję Październikową i naród 
radziecki, który zbudował u siebie 
socjalistyczne, pierwsze robotniczo- 
chłopskie państwo w świecie. 


Jan Malinowski 


PRZEZ POGŁĘBIENIE PRZYJAŻNI 
DO UTRWALENIA POKOJU 


(dalszy ciąg 


Polska Wyzwołona wprowadziła u sie- 
bie ustrój demokracji ludowej, zrealizo- 
wała wielkie reformy społeczne i opie- 
rając się o braterską pomoc i doświad- 
czenie ZSRR, przystąpiła do budowy 
zrębów socjalizmu. Rząd polski prowa- 
dzi pokojową, demokratyczną politykę 
zagraniczną, politykę przyjaźni i sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim i krajami de- 
mokracji ludowej, ze wszystkimi poko- 
jowymi, demokratycznymi siłami świata. 


Bez rewolucji socjalistycznej w Rosji, 
bez zwycięstwa socjalizmu w ZSRR, bez 
potężnej rewolucjonizującej, postępowej, 
twórczej siły, którą stanowi Związek Ra- 
dziecki, byłoby niemożliwe zwycięstwo 
demokracyj ludowych, byłoby niemożli- 
we społeczne i narodowe wyzwolenie 
wielu milionów pracujących od jarzma 
imperialistycznego ucisku i wyzysku. Ży- 
wym tego przykładem jest 450-miliono- 
wy zwycięski naród chiński, który nie- 
dawno powołał rząd Ludowych Chin, 
uznany już przez rządy Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracyj ludo- 
wych. 


Istnienie wielkiego mocarstwa socjali- 
stycznego, pogromcy faszyzmu, wciąż 
wzrastający autorytet. siła polityczna, 
gospodarcza i moralna tego mocarstwa. 
umożliwiło demokracjom ludowym dal- 
szy marsz do socjalizmu. 


W. Lenin jeszcze w r. 1920 pisał: 
„„.wszystkie zasadnicze i liczne drugo- 
rzędne właściwości naszej rewolucji po- 
siadają znaczenie międzynarodowe w 
sensie odziaływania naszej rewolucji na 
inne kraje“, 

„Przykład rosyjski jest wskazaniem dła 
wszystkich innych krajów na coś istot- 
nego. na coś nieuniknionego w nieda- 
lekiej przyszłości”. 

Fakty potwierdzają powyższe słowa 
Wielkiego Lenina. Opierając się o bra- 
terską pomoc Związku Radzieckiego, kra- 
je demokracji ludowej w swoim marszu 
do socjalizmu, stanowią żywy przykład 
tego, jak masy pracujące tych krajów 
realizują historyczne zdobycze Rewolucji 
Październikowej. 


Zwycięstwo ustroju demokratyczno- 
łudowego w krajach środkowej i połud- 
niowo - wschodniej Europy wywołuje 
wściekłość imperialistycznych podżegaczy 
wojennych. Obóz imperialistyczny wszel- 
kimi środkami pragnie przeszkodzić mło- 
dym republikom ludowym w ich marszu 
do socjalizmu, stosując w walce z nimi 
najbardziej haniebne metody. W swoich 
zbrodniczych planach obóz imperialistycz- 


ze str. 5-ej) 


ny szczególne nadzieje wiąże ze swoją 
agenturą, ze szpiegowską kliką Tito, któ- 
ra już dawno zdradziła socjalizm, a obec- 
nie, zrzucając maskę, otwarcie wstąpiła 
na drogę faszyzmu, na drogę poddania 
Jugosławii niewoli obcego kapitału. 

Na czele potężnego międzynarodowego 
obozu pokoju stoi Wielki Związek Ra- 
dziecki, niezwyciężona ostoja pokoju 
i bezpieczeństwa narodów. Z najgłębszą 
wiarą i zaufaniem kierują swój wzrok 
wszyscy przodujący ludzie postępu ku 
Moskwie, do Związku Radzieckiego, do 
Wielkiego Stalina, którego imię stało się 
sztandarem walki o trwały pokój i przy- 
jaźń między narodami. 

Narody świata widzą w bratniej ro- 
dzinie republik Związku Radzieckiego 
budujący przykład i żywy symbol przy- 
jażni między narodami, widzą w Związ- 
ku Radzieckim gwaranta praw małych 
narodów, przyjaciela i obrońcę narodów, 
uciskanych przez imperializm. 

Narody świata widzą w Związku Ra- 
dzieckim bastion pokoju, o który rozbi- 
ją się-płany anglosaskich podżegaczy wo- 
jennych i ich agentur. 

Wszystkim zwolennikom pokoju do- 
daje otuchy i zagrzewa ich do walki o 
pokój świadomość coraz to nowych 
wspaniałych osiągnięć nauki i techniki 
radzieckiej, świadomość, że Związek Ra- 
dziecki dawno już posiadł tajemnicę 
bomby atomowej, że imperialistyczny 
szantaż bombą atomową rozpadł się w 
pył, że z każdym dniem rośnie i potężnie- 
je siła Związku Radzieckiego. 

Jeszcze w 1925 r. Józef Stalin oswiad- 
czyl: ,,Podstawe polityki zagranicznej na- 
szego rządu stanowi idea pokoju. Walka 
© pokój, walka przeciwko nowym woj- 
nom, zdemaskowanie wszelkich czynów, 
zmierzających do przygotowania nowej 
wojny... oto nasze zadanie“, 3 

Związek Radziecki jest jedynym z kon- 
trahentów układu poczdamskiego, który 
wypełnił postanowienia układu i z całą 
konsekwencją walczy o denazyfikację, 
rozbrojenie i demokratyzację całych Nie- 
miec. Wyrazem tego jest m. in. nota 
rządu Radzieckiego do rządów Stanów 
Zjednoczonych A.P., Wielkiej Brytanii 
i Francji w sprawie utworzenia separa- 
tystycznego, nacjonalistycznego „rządu“ 
dła Niemiec Zachodnich w Bonn, oraz 
powołanie do życia państwa Demokra- 
tycznych Niemiec. Związek Radziecki 
jest najbardziej aktywnym i zdecydowa- 
nym rzecznikiem pokoju, niepodległości 
narodów oraz ich pokojowego, demokra- 
tycznego rozwoju. 


Przy pomocy filmów i prasy, książek, foto-gazetek i licznych, najbardziej 
różnorodnych wystaw zapoznają się najszersze masy polskiego społeczeń- 
zdobyczami Kraju Zwycięskiego Socjalizmu. 


stwa ze 


Liczne dzienniki i czasomsma radzieckie, jak również „Wolność“, „Przy- 


jaźń”, „Wolne Narody“ docierają wszędzie — do najdalej nawet 


nych czytelm i „Kącików Przyjaźni” 


W 160-tą rocznicę najazdu hitlerowskie- 
go dnia 2 września br. Prezydent Rze- 
czypospolitej Bolesław Bierut powie- 
dział: 


„Dzięki czemu naród polski odniósł 
zwycięstwo? Jakim siłom zawdzięczamy 
odzyskanie po najokrutniejszej niewoli 
niepodległego bytu państwowego? 

Jakim siłom zawdzięczamy świetny 
rozwój Polski — gospodarczy, społeczny, 
kułturalny — w ciągu ostatnich kilku 
lat? 

Zawdzięczamy to temu, że naród pol- 
ski sprzęgł nierozerwalnie swoje losy 
i swoją walkę z walką obozu postępu 
i sprawiedliwości, z bohaterską walką 
bratnich narodów Wielkiego Związku 


Radzieckiego, który rozgromił faszyzm 
niemiecki. 
Zawdzięczamy nasz szybki rozwój 


i rosnącą siłę temu, że oparliśmy nasze 
bezpieczeństwo i nienaruszalność naszych 
granic nie na kruchych podstawach gry 
dypłomatycznej i papierowych umów 
z państwami imperialistycznymi, które 


już tyle razy okazały sie zawodne, lecz” 


na granitcwych podstawach naszej przy- 
jaźni i głębokiej ideowej solidarności 
z niezwyciężonym krajem socjalizmu, ze 
Związkiem Radzieckim i z krajami de- 
mokracyj ludowych*. 


III. 


Przedluzeniem, organizacyjnym akor- 
dem Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Poł- 
sko-Radzieckiej będzie Zjazd Krajowy 
delegatów Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, mający się odbyć w dniach 
12—13 listopada br. w Warszawie. 

Zjazd Krajowy delegatów Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej będzie ma- 
nifestacją uczuć przyjaźni mas ludowych 
Polski dla narodów radzieckich, będzie 
przeglądem siły, zwartości ideologicznej 
i organizacyjnej Towarzystwa, jako zrze- 
szenia, skupiającego masy ludowe polskie 
pod hasłem zacieśnienia sojuszu i pogłę- 
bienia przyjaźni polsko-radzieckiej, oraz 
walki o trwały, demokratyczny pokój 
przeciwko imperialistycznym, antydemo- 
kratycznym, antypolskim podżegaczom 
do nowej wojny. 

Referaty — ideologiczny i organizącyj- 
ny — wygłoszone na Zjeździe i przepro- 
waądzona na ich podstawie dyskusja nie- 
wątpliwie pozwolą Zjazdowi podsumo- 
wać osiągnięcia organizacyjne i ideolo- 
giczno-społeczne za okres pięcioletni dzia- 
łalności Towarzystwa, pozwolą krytycz- 
nie i samokrytycznie wykryć błędy i nie- 
domagania w pracy, ujawnić ich źródła 
i przyczyny, wskazać sposoby ich prze- 
zwyciężenia. 

Zadaniem Zjazdu wreszcie będzie okre- 
ślić perspektywy i dalsze linie rozwo- 


położo- 
miejskich i wiejskich kół T. P. P-R. 


jowe działalności Towarzystwa, jego kon- 
kretne zađania ideologiczne i organiza- 
cyjne na najbliższy okres. 


Droga rozwojowa Towarzystwa od 
chwili powstania w Lublinie poprzez la- 
ta 1945—1949 szła po linii Szybkiego roz- 
woju liczby kół i członków. Od małej 
garstki członków w Lublinie (1944) w pa- 
rę miesięcy po zarejestrowaniu statutu 
w końcu 1945 r. liczebność Towarzystwa 
wynosiła 10.000 członków, by rosnąć da- 
lej: w końcu 1946 r. do 56.796 członków, 
w końcu 1947 r. do 475.427 członków, w 
końcu 1948 r. — 1.003.360 członków, dn. 
1 lipca 1949 r. — 1.503.599 członków. 


Stosunkowo pokaźna ilość członków 
Towarzystwa i poważne wyniki dotych- 
czasowej pracy nie mogą jednak przesło- 
nić nam braków i niedomagań, które wy- 
magają przezwyciężenia. 

Musimy wkroczyć całym frontem orga- 
nizacyjnym i ideowym na wieś i w pelni 
zrealizować rzucone hasio: Nie ma gmi- 
ny, nie ma gromady, nie ma šwietlicy, 
gdzie by nie działało koło Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 


Musimy stworzyć warunki, w których 
rozwijać się będzie systematycznie praca 
organizacyjno-ideologiczna naszych kół 
terenowych i przy zakładach pracy. 


Musimy jeszcze bardziej usprawnić 
i podnieść na wyższy poziom pracę To- 
warzystwa w zakresie ułatwiania wy- 
miany kulturalnej między  społeczeń- 
stwem polskim i radzieckim (z dziedziny 
nauki, literatury, sztuki, wydawnictw, 
kontaktów, zbliżenia i zbratania między 
robotnikami, chłopami, inteligencją, mło- 
dzieżą polską i radziecką). 


Musimy usprawnić, ułatwić i przyśpie- 
szyć czerpanie przez naszych ludzi pra- 
cy — uczonych, przodowników pracy, lu- 
dzi różnych zawodów — nauki z wspa- 
niałych wzorów, osiągnięć i doświadczeń 
budownictwa Socjalistycznego w ZSRR. 


Musimy wzmóc efektowność pracy To- 
warzystwa, podnieść poziom jej użytecz- 
ności społecznej, narodowej i państwo- 
wej. 

W przemyślanej, planowej, pogłębionej 
działalności propagandowej musimy jesz- 
cze skuteczniej przeciwdziałać reakcyj- 
nej, wrogiej Polsce Ludowej, oszczerczej, 
kłamliwej plotce, sianej przez zagranicz- 
ne ośrodki dyspozycyjne i prasowe im- 
perialistycznych podżegaczy wojennych 
i ich agentur. 

Przed Towarzystwem Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej stoi wielkie zadanie dalszej 
planowej, wytężonej pracy nad utrwale- 
niem podstaw przyjaźni polsko-radziec- 
kiej, nad umocnieniem pokoju, a co za 
tym-idzie — stworzeniem najpomyślniej - 
szych warunków budowy wspaniałego 
gmachu Polski szczęścia i dobrobytu mas 
pracujących, Polski Socjalistycznej, 


HENRYK ŚWIĄTKOWSKI 


W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej w ramach festiwalu fil- 
mów radzieckich na naszych ekranach 
zobaczymy monumentalny film biogra- 


6.XI.1893 — Zmarł wielki rosyjski 
kompozytor P.I. Czaj- 
kowski (ur. w 1840 r.). 
6.XI. 1943 -— Armia Radziecka wy- 
zwala Kijów. 
3.XI. —32 rocznica wybuchu 
Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październiko- 
wej. 
8.XI.1905 — Powstanie marynarzy w 
Kronsztacie. 
9.XI.1794 — 155 lat temu zmarł wy- 
bitny ukraiński filozof 


i poeta G.S. Skoworo- 


da (ur. w 1722 r.). 
9.X1.1818 — Urodził się słynny pi- 
sarz I.S. Turgieniew 
(zm. w 1883 r.). 
9.XI.1920 — Armia Radziecka zdoby- 
wa Perekop. 
11.XI.1821 — Urodził się słynny pi- 
sarz F. M. Dostojewski 
(zm. w 1881 r.). 
11.X1.1939 — 10 lat temu zmarł wy- 
bitny uczony — glebo- 
znawca i  agrobiolog, 
W.R. Williams (ur. w 
1863 roku). 
11.XI1.1946 — Zmarł N.N. Burdenko, 
wybitny uczony — chi- 
rurg. działacz społeczny, 
Bohater Pracy Socjali- 
stycznej. 
12.XI.1834 — 115 lat temu urodził się 
znany kompozytor, A.P. 
Borodin (zm. w 1887 r.). 


HYMN ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO 


Niezłomny jest związek republik 
swobodnych, 
Ruś wielka na setki złączyła je lat. 
Niech żyje potężny jednością narodów, 
Z ich woli zrodzony nasz kraj. Związek 
Rad! 


Chwała ci, Ojczyzno. tyś ziemia 
swobody, 

Ludów przyjaźni ostoja i straż! 
Sztandar radziecki, sztandar ludowy, 
Droga zwycięstwa niech kraj wiedzie 
nasz! 


Skroś burze świeciło nam słońce swobody. 
Nas wiódł wielki Lenin, wskazywał 
nam cel, 
Wychował nas Stalin w wierności ludowi, 
Do wielkich zapalił nas trudów i dzieł. 


Chwała ci, Ojczyzno, tyś ziemia 
swobody, 
Szczęścia narodów ostoja i straż! 
Sztandar radziecki, sztandar ludowy, 
Drogą zwycięstwa niech kraj 
wiedzie nasz! 


Okrzepła nam armia w bitewnym mozole. 
Najeźdźców zmieciemy, zetrzemy ich ślad! 
-My w bitwach stanowim o losach pokoleń. 
My sławą okryjem ojczysty kraj Rad! 


Chwała ci, Ojczyzno, tyś ziemia 
swobody, 
Sławy narodów ostoja i straż! 
Sztandar radziecki, sztandar ludowy, 
Drogą zwycięstwa niech kraj 
wiedzie nasz! 


ficzny o twórcy pierwszego państwa so- 
cjalistycznego, Włodzimierzu Leninie. 


Realizację filmu o Włodzimierzu Le- 
ninie powierzono reżyserowi Michałowi 
Rommowi. Wybór był jak najbardziej 
trafny, ponieważ M. Romm opracował już 
swego czasu dwa świetne filmy z życia 
Włodzimierza Lenina: — „Lenin w Paź- 
dzierniku" i „Lenin w 1918 roku“. Mi- 
chał Romm posiada więc dostatecznie 
rozległe doświadczenie, niezbędne 
opracowania filmu o tak ważkiej treści 
historycznej i ideowej, jak filmowa bio- 
grafia Wodza Wielkiej Rewołucji Paź- 
dziernikowej. Współpracował z M. Rom- 
mem przy stworzeniu tego filmu reż. 
W. Bielajew. M. Romm otrzymał za film 
„Włodzimierz Lenin* w br. nagrodę im. 
J. Stalina. Jest to film dokumentalny, 
pełnometrażowy. Jak gdyby w syntetycz- 
nym skrócie, w oparciu o dokumenty 
i fakty historyczne. ukazuje oczom widza 
życie i dzieło Włodzimierza Lenina. Auto- 
rzy filmu tak — zgodnie z biegiem dziejo- 
wych wydarzeń i ideową prawdą wiel- 
kiego życia — rozplanowali materiał, że 
widz zapomina już po pierwszych epi- 
zodach, iż ogląda film dokumentalny. 
Treść bohaterskiego życia całkowicie po- 
chłania naszą uwagę i wyobraźnię. Oto 
wzrusza nas obraz cichego miasteczka 
Symbirska. miejsca urodzenia Lenina, 
syna postępowego nauczyciela. Ukazuje 
się przed naszymi oczyma dom, w którym 
urodził się przyszły założyciel partii bol- 
szewickiej; pokoik. w którym wychowy- 
wał się wraz ze swoim starszym bratem 
Aleksandrem. 


do | 


NW 


Scena filmu „Lenin w Październiku*". 


W roli Lenina występował 


wówczas, zmarły 10 lat temu artysta ludowy ZSRR, laureat Nagro- 
dy Stalinowskiej — B. Szczukin. 


Z tego małego miasteczka. z tego ma- 
łego pokoiku prowadziła droga w szeroki 
świat walki i idei. 


Po tej drodze prowadzą nas autorzy 
filmu, nie omijając żadnego z wydarzeń 
istotnych dla dziejów wielkiego czło- 
wieka, który kształtował historię. Dzięki 
temu film M. Romma i W. Bielajewa jest 
szkołą polityczną dla widza i dlatego nie 
wolno nikomu ominąć okazji zobaczenia 
go. przeanalizowania i przemyślenia. 

Dla wszystkich, którzy studiują „Hi- 
storię WKP(b)“ film ten będzie stanowił 
znakomitą pomoc naukową, ożywiając w 
ich wyobrażni jej treść obrazami ekra- 
nu, poglądowo uprzystępniając niejedną 
jej stronicę. 

Film ukazuje bowiem, jakie ciężkie 
były początki walki Lenina o przyszłość 


HYMN ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
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proletariatu. Ile pracy, gigantycznych 
wprost wysiłków i poświęcenia włożył 
Lenin i jego towarzysze w stv rzenie 
partii, która prowadziła i prowadzi klasę 


robotniczą do zwycięstwa. 


Widzimy następnie Lenina jako budow- 
niczego państwa socjalistycznego i Czer- 
wonej Armii, tej potęgi, która utrwaliła 
rewolucję, a w ćwierć wieku po niej ura- 
towała cywilizację europejską i narody, 
między innymi i nasz naród polski, 
przed zagładą biologiczną. 


Film z rozmachem rozwija w ostatnich 
epizodach obrazy wielkości i potęgi pań- 
stwa radzieckiego, które prowadzi drogą 
chwały najwierniejszy współpracownik 
Włodzimierza Lenina wielki Józef 
Stalin. 


L. Rubach 


PuMH CoBeTckoro 
Coro3a 


Coro3 Hepyunmuii PeCNyónuk CBOGO- 
AHbiX 

Cnnoruna Haseku Benukan Pycb. 
Na 34qpaecTByeT co3nanuwii Boneii Ha- 
ponos, 
EnuHeih, morysuhi CoBeTckui Coroal 


SERENE OTE4ECTBO Halle CBOGONHOE, 
I,pywów Haponos HaqaxHmii onnorl 
SHaMA COBETCKOE, 3HaMA HaponHoe 
M OT noóeĄbi K noOene senat! 


as FPO3b! CHANO HAM CONHLIE CBO- 
OORNHI, 

K Jennyn Benukufi Ham nyre o3apun. 
Hac esipacrun Ctanun — Ha BEpPHOCTb 
Hapony, 

Ha TPyA M Ha noqBKrU Hac BNOXHKO- 
BUN 


| CnaBbca, OresecTao nawe CBOGONHOG, 


CuaCTba Hapoq0B Hank HH OnnoT! 
3SHaAMA COBETCKOE, 3HaMA HaponqHoe 


i PlycTb ot noen k noóene Benet! 


Mb! apMmuiO nawy pacrunn B cpawe- 


HbRX, 

SaxBaT4uKOB NONNHX © AOPOrM CME-. 
n . TEM 
Mu e ÓurBax pewaem CyAb6y Noro- 
neHuh, 


Ma k cnase OTuK34y CBOŁO NoBEĄEM, 


CnaBsca, OTe4ecTBO Hae CHOÓONHOE, 
CnaBt Haponos Haq<ERHLA ONNOT! 
3HaMA COBETCKÓE, 3HaMA HapoĄH0E 
Flycrb OT noóenqbi x noóeqe Benet! 
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GASSEN ETT 5 


STASZEK GASIENICA 


TES 


AK bywa często, że człowiek poko- 

| cha inny kraj i ludzi w nim zamie- 

szkałych od pierwszego wejrzenia, 

a gdy z nimi przebędzie jakiś 

okres, to po rozstaniu się z nimi tęskni. 

Na to składa sie zawsze wiele przyczyn, 

ale zasadniczą przyczyną, to przeżycia 

jakie go łączą i jakie wrażenia w nim 

pozostawiają. Jeśli dobre to będzie 

tęsknił — jeśli złe, to chce jak najprę- 

dzej zapomnieć i nawet myślą nie wra- 
cać. 

Aby zrozumieć ten dziwny wstęp trze- 
ba się cofnąć do 1945 roKQ, gdy Armia 
Radziecka -parła niepowstrzymanie na za= 
chód, pędząc Niemców i uwalniając zie- 
mię polską. W tym okresie były dnie, że 
wsie zasypiały jeszcze w nazistowskich 
szponach, a wstawały pod-opieką radziec= 
kiego żołnierza. 

Podobnie było ze Staszkiem Gąsienicą 
honielnikiem (pomocnik juhasa-pasterza 
owiec) co go Niemcy wywiozły do Szczu- 
cina i tam pracował w niemieckim ma- 
jątku. W dniu uwolnienia Szczucina 12- 
letni Staszek zwiał od Niemców. Nie 


zważał na groźne: — Halt! — a potem 
jeszcze groźniejsze: — Schiessen! — Wiał 
w pole. 


Przeskoczył bruzdę i gnał wprost na 
zagajnik odległy o paręset metrów od 
zabudowań. Kątem oka dostrzegł tyl- 
ko, że Niemiec goni go i tak jak on prze- 
sadził bruzde. 

— Ej, gnołem as furcało — zwierza się 
dziś Staszek. 

Zadudniły za nim kule, i tuż przy no- 
gach odpryski rozmokłej ziemi świadczy- 
ły, że Niemiec do niego strzelał. 


 PRENUMERUJCIE 


SPOŁDZIELNIA WYDAWNICZA 


«WARSZAWA: RATUSZOWA: 21: 


WARUNKI PRENUMERATY 


1. Prenumerate na pisma codzienne 
i czasopisma można zamówić bez- 
pośrednio u naszych przedstawi- 
cieli, względnie koresponđencyj- 
nie. Przy zamawianiu prenume- 
raty korespondencyjnie, należy 
zwrócić się do Spółdzielni „Współ- 
praca“ w Warszawie, Ratuszowa 
21, względnie do jednej z naszych 
księgarń o przesłanie katalogu, 
cennika, deklaracji zamówienio- 
wej I przekazu pocztowego. 

. Zamówione wydawnictwa będą 

wysyłane po otrzymaniu nałeżno- 

ści za prenumeratę na okres za- 
deklarowany. 

Należność za prenumeratę płatna 

jest przy zamówieniu. 


„ 
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KNI ZA KURSKIEM 


Staszek już się nie oglądał, jak strzała 
mknął do lasku. Tuż przy nim rozległ się 
głos: 

— Kto idiot? 

Z początku zląkł się Staszek — ale w 
parę chwił potem sprowadzony przed 
oblicze pułkownika Wołodi — dowódcy 
pułku czołgów, na którego czujki natknął 
się Staszek rezolutnie opowiedział 
swoje dzieje. 

— Tak nie — obiecał mu pułkownik — 
znajdziem Niemca i ubjom (zabijemy). 

I to było zetknięcie się Staszkowe 
z Armią Radziecką. Niemca — zarządcy 
nie znaleziono — zwiał, ale wzamian 
Staszek Gąsienica z Krzeptówek spod 
Zakopanego znalazł opiekunów i przy- 
jaciół. 


—-Szedł Staszek z batalionami pułkowni- 


ka Wołodi przez ziemie Polski aż po 
Lipsk, Drezno. Szedł dzieląc z nimi trudy 
i znój żołnierza. Nie chciało mu się od 
nich odejść. Dali mu opiekę, mundur, 
płaszcz, które mu pułkowy krawiec do- 
pasował. Dali mu rewolwer i stał się żoł- 
nierzem bratniej Armii niosącej jego 
ojczyźnie wolność. 

Staszek przykładał sie do życia woj- 
skowego, do żołnierki, która mu przy- 
padła do gustu, toteż na jego nieustanne 
prośby, pułkownik Wołodia zezwolił mu 
na trzykrotne zwiady. I „seł“ se honiel- 
nik spod Krywania a Krzesaniey pospo- 
łu z radzieckim żołnierzem na pozycje 
i czujki nazistowskie. 

I tak się kuła miłość między Staszkiem 
a radzieckim żołnierzem. 

Wojna się skończyła — pułk Staszkowy 
dostał rozkaz odjazdu do Leningradu. 


Prenumeratę za wydawnictwa fa- 
chowe, gospodarcze i specjalne 
opłacać należy za okres całorocz- 
ny. 

. Wypowiedzenie prenumeraty mo- 
że nastąpić przynajmniej na dni 
15 przed wygaśnięciem zadekla- 
rowanego w pierwszym zamówie- 
niu terminu. Niezgłoszenie wy- 
powiedzenia w podanym termi- 
nie obowiązuje abonenta do uisz- 
czenia należności za następny 
okres 3 miesięczny. 

. Cofnięcie zamówienia i domaga- 
nie się zwrotu wpłaconej prenu- 
meraty jest niedopuszczalne. 

. Wszelkie reklamacje prosimy kie- 
rować do Spółdzielni Wydawni- 
czej „Współpraca“ w Warszawie, 
ul. Ratuszowa 21. 


PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 


„WSPÓŁPRACA" 


Spółdzielnia Wydawnicza 
WARSZAWA, UL. RATUSZOWA 21 


KSIĘGARNIE SPÓŁDZIELNI „WSPÓŁPRACA” 


Warszawa, Królewska 2 
Targowa 63 

S Marszałkowska 47 
Katowice, Warszawska 21 
Poznań, Czerwonej Armii 3 
Wroclaw, Rynek 6 

Bydgoszcz, Aleja 1-go Maja 30 
Gdynia, Świętojańska 3 
Lublin, Krakowskie Przedm. 38 
Wałbrzych, Plac Wolności 3a 
Łódź, Piotrkowska 133 
Gliwice, Zwycięzców 31a 
Gdańsk-Wrzeszcz, Barlickiego 1 


WOJEWÓDZKIE OBDZIAŁY KOLPORTAŻU 


Katowice, Mariacka 19 
Łódź, Piotrkowska 272b 
Kraków, Batorego 14 
Rzeszów, 3-go Maja 2 


Staszek Gąsienica z wizytą u swej ciotki w Dolinie Miętusiej. 


AK 


Pułkownik Wołodia nie chciał puścić sa- 
mopas Staszka do Polski, a i Staszek nie 
chciał opuścić pułku, tak też zabrał się 
z nimi do Leningradu. Nie popasał tam 
długo pułk, bo znów rozkazem przenie- 
siony został do Kurska.. Przecież jeszcze 
wojna się nie skończyła, faszyzm japoń- 
ski szczerzył zęby na wschodzie, ale i ten 
pokonany legł i na stałe zostały bataliony 
pułkownika Wołodi w Kursku. 


Poznań, Słowackiego 57 
Szczecin, Sienkiewicza 1 
Warszawa, Stalina 12 
Gdańsk, Rokossowskiego 22 
Białystok, Warszawska 57a 
Bydgoszcz, 1-go Maja 46 
Lublin, Szopena 3 

Kielce, Sienkiewicza 34 
Olsztyn, Kopernika 39 
Wrocław, Piaskowa 41 


WOJEWÓDZKIE ODBZIAŁY 
TOWARZYSTWA PRZYJAŻNI POLSKO-RADZIECKIEJ 


Białystok, Warszawska 57 
Bydgoszcz, 1-go Maja 46 
Gdańsk, Rokossowskiego 22 
Gdynia, Świętojańska 118 
Katowice, Korfantego 14 
Kielce, Sienkiewicza 30 
Kraków, Batorego 14 
Lublin, Szopena 3 

Łódź, Piotrkowska 272 
Olsztyn, Kopernika 39 
Poznań, Słowackiego 57 
Rzeszów, 3-go Maja 2 
Szczecin, Sienkiewicza 1 
Warszawa, Targowa 63 
Wrocław, Rynek 6 


Od 1-go października pronumeratę przyjmują 
rówależ wszystkie Oddzialy Powiatowe, Eredz- 
kle i Kota F.F.P.R., Urzędy Pocztowe, liste- 
nosze eraz masi rejenowi przedstawiciele. 


Redaguje Komitet przy Zarządzie Głów- 
nym Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 
„„Współpraca'* Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. 


Prenumerata: rocznie — zł 650, pół- 
rocznie — zł 340, kwartalnie — zł 170. 
Prenumerate można wpłacać w każdym 
urzędzie pocztowym na konto Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 
PKO Warszawa, nr I-4769 z zaznacze- 


niem „prenumerata za... egz. tygodnika 


„Przyjaźń“ od dnia..." lub zgłaszać 
bezpośrednio do Centralnego Wydziału 
Kolportażu Sp. Wyd. „Współpraca“ To- 


Zaczęło się życie spokojne — powoli 
wracali żołnierze do domów i wtedy puł- 
kownik Wołodia zapisał Staszka Gąsie- 
nicę spod Zakopanego do kurskiej szkoły 
powszechnej. Staszkowi system naucza- 
nia w szkole radzieckiej przypadł do gu- 
stu. Uczył się chętnie, w niedługim cza- 
sie umiał już pisać i czytać po rosyjsku. 
W tym okresie pułkownik Wołodia skon- 
taktował się z konsulatem polskim w 
Moskwie i poprosił o odnalezienie ro- 
dziców Staszka Gąsienicy. Minęły dwa 
lata zanim ustalono miejsce pobytu mat- 
ki, bo ojciec Staszkowi umarł a i matka 
zmieniła nazwisko. Wreszcie znaleziono 
ją. 

Któregoś dnia na wiosnę 1948 roku 
pułkownik Wołodia dostał wiadomość, że 
na Staszka czekają w Polsce. Jakie ich 
było rozstanie, nie trzeba wspominać, bo 
i dziś jeszcze głos się Staszkowi zała- 
muje jak o tym mówi. 


Staszek ukończył w Kursku trzy od- 
działy — po powrocie zapisano go do 
szkoły podstawowej w Zakopanem, ale 
mu nauka nie idzie — wciąż myli ję- 
zyk polski z rosyjskim. I znów honiel- 
nik jest na swoich halach i coraz od- 
wiedza ciotkę swoją w Dolinie Miętu- 
siej, Bronkę Polankównę, znaną narciar- 
kę. Czasem jej pomaga, trochę pracuje 
w domu, czasem  zapatrzony w Tatry 
marzy o swoich towarzyszach boju i przy- 
jaciołach żyjących w odległym Kursku. 
Niekiedy, gdy go tęsknota przyprze, idzie 
do czytelni w Zakopanem i prosi o ga- 
zetę rosyjską i krótko swoją prośbę mo- 
tywuje: 

— Ej, bo mi się tak uwidziała ta zie- 
mio radziecko! 


Mirosław Iringh 


warzystwa Przyjażni Polsko-Radzieckiej, 
Warszawa-Praga, Ratuszowa 21 lub za 
pośrednictwem oddziałów wojewódzkich 
ać z Przyjaźni Polsko-Radziec- 
1e]. 

Ogłoszenia: obowiązuje cennik nr 7. 

Adres redakcji tygodnika „Przyjaźń“ 
Warszawa, ul. Kredytowa 5, tel. 8-53-89. 

Adres Administracji: Warszawa, Kre- 
dytowa 5. 

Administracja jest czynna codziennie, 
oprócz niedziel i świąt w godz. od 8—16, 
w soboty w godz. od 8 — 14. 

Druk: Zakłady Wklęsłodrukowe 

R.S.W. „PRASA“ Warszawa, 
Marjensztat 8 B-90747 


WYCHOWANIE FIZYCZNE W KRAJU SOCJALIZMU 


Wielka Październikowa Rewolu- 
cja stworzyła warunki dla realiza- 
cji socjalistycznego wychowania fi- 
zycznego. Powstała w okresie woj- 
ny domowej organizacja Powszech- 
nego Przysposobienia Wojskowego, 
zajmowała się ustaleniem zasad i 
dała początek jednolitej organizacji 
wychowania fizycznego. Dziś, kiedy 
od dawna nie istnieje ta organiza- 
cja, pracę na odcinku sportu pro- 


wadzi Wszechzwiązkowy Komitet 
do Spraw Kultury i Sportu przy 
Prezydium Rady Ministrów ZSRR. 
Fakt, że działo się to bezpośrednio 
po rewolucji, w warunkach ostrej 
walki z interwentami, świadczy do- 
bitnie o tym, jak wielką wagę siły 
rewolucji i jej Wodzowie przykłada- 
li do spraw kultury fizycznej. Dzię- 
ki trosce kierownictwa Partii Bol- 
szewików wytyczona została słusz- 


PIŁKARZE ŚLĄSCY 
W SZEREGACH TPPR 


Ostatnie miesiące przyniosły sze- 
reg wydarzeń o przełomowym zna- 
czeniu dla sportu polskiego. Uchwa- 
ła KC PZPR o zadaniach kultury 
fizycznej w Polsce spotkała się z go- 
rącym przyjęciem ze strony partyj- 
nego, jak również bezpartyjnego 
aktywu sportowego. A w szczegól- 
ności przedmiotem narad jest zre- 
alizowanie zadań uchwały KC, od- 
nośnie wzmocnienia i pogłębienia 
ideowego wychowania sportowego. 


W Miesiącu Pogłębienia Przyjaź- 
ni Polsko-Radzieckiej w wielu klu- 
bach i zrzeszeniach wygłasza się re- 
feraty na temat osiągnięć sportu ra- 


dzieckiego i wielkiej roli, którą 
sport radziecki spełnia w zakresie 
wychowania nowego pokolenia. 


Podkreśla się w nich, że sportowcy * 


radzieccy są dla nas wzorem, który 
nasza młodzież powinna naślado- 
wać. 


Na zebraniu Zarządu Śląskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej, 
na którym omawiano pogłębienie 
przyjaźni polskich i radzieckich 
sportowców, zarząd śląskiego OZPN 
postanowił zapoznać wszystkich 
swoich członków ze strukturą ra- 
dzieckiego sportu, osiągnięciami i 
„wyczynami jego przedstawicieli. W 
związku z tym uchwalono następu- 
jącą rezolucję: 


„Walka o pokój zmobilizowała 
miliony ludzi dobrej woli na całym 
świecie, którzy swoją pracą budu- 
ją trwały fundament pod dzieło 
pokoju. 

Miliony ludzi na całym świecie 
biorą przykład ze Związku Ra- 
dzieckiego, z państwa zwycięskie- 
go socjalizmu, będącego trwałą 
ostoją pokoju, będącego symbolem 
walki o pokój. 


Przyjaźń Polski Ludowej ze 
Związkiem Radzieckim powstała 
na polach walki ze wspólnym wro- 
giem, powstała we wspólnie prze- 


lanej krwi, która tę przyjaźń na 
wieki scementowała. 


My, Polacy zdajemy sobie do- 
skonałe sprawę, że dzięki Związ- 
kowi Radzieckiemu po raz wtóry 
odzyskaliśmy niepodległość, że 
dzięki Związkowi Radzieckiemu 
możemy dziś iść zwycięsko do so- 
cjalizmu. 


Przyjaźń nasza ze Związkiem 
Radzieckim jest konsekwencją 
świadomości, że dzięki Związkowi 
Radzieckiemu — awangardzie po- 
stępu kroczymy drogą wielkich 
zwycięstw społecznych. 


Ogromne przeobrażenia struktu- 
ry Państwa Polskiego objęły i 
sport. Tchnęły one nowe życie w 
stare, skostniałe, kapitalistyczne 
ramy, tworząc kulturze fizycznej 
i sportowej, wspaniałe perspekty- 
wy rozwoju. 


Sportowcy śląscy reprezentujący 
okręg przemysłowy, pracą swą 
przyśpieszającą odbudowę kraju, 
już wielokrotnie dali dowód swej 
społecznej i politycznej dojrzałości. 


W podkreśleniu doniosłości sta- 
łego pogłębiania przyjaźni polsko- 
radzieckiej, przedstawiciele piłkar- 
stwa śląskiego  uchwalają, że 
wszyscy piłkarze województwa ślą- 
skiego w dniu dzisiejszym zgłosili 
swój akces do Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej. 


Jednocześnie piłkarski Śląsk 
wzywa wszystkie związki sporto- 
we z terenu województwa ślą- 
skiego oraz resztę okręgów PZPN 
do gremialnego wstępowania w 
szeregi członków Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 


Przystępując do TPPR chcemy 
zamanifestować swą jedność ze 
sportowcami narodów radzieckich, 
podkreślając, że przyjaźń sportow- 
ców stanowi ważne ogniwo, łączą- 
ce jęszcze bardziej Polskę ze 
Związkiem Radzieckim". 


` 


na linia radzieckiej kultury fizycz- 
nej. 

Nic nie potrafi rozluźnić więzów 
łączących radziecką kulturę fizycz- 
na ze wszystkimi przejawami ra- 
dzieckiego życia. W tym leży jej 
siła. 


Dla uczczenia rocznicy Wielkiej 
Październikowej Rewolucji, Nowak 
i Czudina, Dumbadze i wielu in- 
nych, biją rekordy Związku Ra- 
dzieckiego i świata. Setki tysięcy 
sportowców bierze udział w maso- 
wych imprezach. W ten sposób 
sport radziecki wyraża zrozumienie 
tej wielkiej prawdy, że jedynie na 
gruncie wyzwolenia społecznego, 
budować można wolną od komercja- 
lizmu i kastowości powszechną i 
masową kulturę fizyczną, że rekor- 
dy świata, rekordy wyczynowe i re- 
kordy masowości, rekordy wysokie- 
go poziomu teoretycznej myśli są 
możliwe tylko w państwie socjali- 
stycznym. 


Zdrowa, silna, dzielna młodzież, która swym bohaterstwem w walce i w pracy 
zdobyła nieśmiertelną sławę i wdzięczność narodów radzieckich — oto w nie- 
małej mierze wynik masowego szkolenia fizycznego w ZSRR. 


(nFowyŚty 


CIĄGÓWKA 


Rozpoczynając od kółka z literą W 
wpisać jednym ciągiem szereg wyrazów 
o poniższych znaczeniach w ten sposób, 
że ostatnia litera jednego wyrazu jest za- 
razem początkową literą następnego wy- 
razu. Litery, które znajdą się w podwój- 
nych kółkach, czytane kolejno, dadzą 
rozwiązanie. 

Znaczenie wyrazów: (w nawiasach po- 
dana jest ilość liter w danym wyrazie) 
Miasto na linii Moskwa — Smoleńsk (6) — 
Rodzaj zrzeszenia rzemieślniczego (5) — 


Strach, obawa (3) — Kraj między Morzem 
Białym a jeziorem Ładoga (7) — Samolot 
o niewielkich rozmiarach (9) — Głos 
żeński (3) — Państwo nad Morzem Czar- 
nym (6) — Byk czczony w starożytnym 
Egipcie (4) — Inaczej „pojedynczy, solo" 
(3) — Rodzaj działa o szerokiej lufie (9) — 
Słynny radziecki klub sportowy (5) — Ru- 
choma część motoru (4) — Dopływ Woł- 
gi (4) — Okręt, z którego padły pierwsze 
pociski w Wielkiej Rewolucji Październi- 
kowej (6) — Członek ludu uralo-ałtajskie- 
go, który w VI wieku opanował Europę 
środkową (4). 

Rozwiązania wraz z załączonym ku- 
ponem rozrywkowym nadsyłać należy 
w terminie 10-cio dniowym od daty uka- 
zania się numeru pod adresem redakcji 
z dopiskiem na kopercie „rozrywki umy- 
słowe". Za dobre rozwiązanie przyzna- 


nych zostanie 
5 nagród książkowych. 
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W. I. Lenin powrócił z wygnania, z zagranicy do Piotrogrodu 3 (16) kwietnia w nocy. Na dworcu Finlandzkim i na placu przed dworcem zebrały się tysiące robotników, 
żołnierzy i marynarzy, ahy powitać Lenina. Nieopisuny entuzjazm ogarnął wszystkich. Lenin został porwany na ręce i zuniesiony do sali dworcu. Następnie wyszedł przed 


gmach i z samochodu puncernego wygłosił swą słynną mowę, w której wzywał masy do walki o zwycięstwo rewolucji socjalistycznej. „Niech żyje rewolucja socjalistyczna!” 
— tak zakończył Lenin swoją pierwszą mowę po wielu latach wygnania. 


